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„Możecie spahojaie a d p h a ć
my sputnitny $wól ©bow '

Earcelona (kor) Jak już pokrótce 
donosiliśmy odbyło się tu+aj urccz\> 
st» i wzruszające oożegnanie ochotni 
ków  cudzoziemskich. Tłumy biszpań 
skiej ludności żegnały defilujące od* 
działy ochołników, obrzucając ich 
kwiatami. Oddziały amerykański?, an 
gielskie, francuskie, polskie. niemiec* 
kie, włoskie i innych narodowości 
przedefilowały nrzed trybuną na któ; 
rej znajdowali się przedstawi lele 
władz oraz kontrolerzy z ramienia 
„komitetu nieinterwencji".

D o  oddziałów międzynarudowvch 
przemówił przez radio premier Ne* 
■erin. N a wstępie przeprowadził on 
porównanie faKÓmznego wycofania 
ochotników ■•epublikańskich z „sym­
boliczną" akcją M ussoliniego. Nas* 
tępnie zaś oświadczył:

„Plan wycofania och0tnikow, uch* 
walonv pizez komitet londyński po* 
wzięto wtedy, kiedy myślano, że na 
ród hiszpański nie wytrzyma dłużej, 
niż do kw ‘etnia. W  razie upadku Re 
puoliki, niktby nie żądał wycofania 
cudzoziemców, którzy zostaliby w 
Hiszpanii, celom poparcia niepopular 
nych rządów i okupantów. Porównaj 
cie naszą nienaganna lojalność i bez 
wstyd zupełny nanashrka.

A le wróg się myU, jeśli sądzi, że 
nie mogąc pokonać narodu hiszpań* 
skiego na polu bitwy, potrafi odnieść 
nad nim zwycięstwo po przez narzu*

cone mu wyrzeczeń a i c.er] nenia 
Hiszpanie będą walczyć aż do zwy* 
ciestwa i wcześniej nie zaznają spo* 
kom.

Nikogo nie wprowadzam w błąd, 
gdy mówię, że jeżeli wróg nie uzna 
naszych zasad tolerancji wzajemnej, 
pojednani? — wspólnego życia na 
podłożu całkowitego oddania się w  
służbie Hiszpanii i jeżli tych waruu* 
ków nie przyjmie, to wojna będzie 
bardzo ciężka i bardzo długa. Ale a* 
ni przeciwności nie zmecheca narodu 
hiszpańskiego. Ktokolwiek mówi o 
kompromisie lub o pośrednictwie, 
iest zdrajca kraju i, świadomym lub 
nie, agentem wroga".

Tu Negrin powtórzył co już po* 
przednio oświadczył, mianowicie, że 
z zagra licą Hiszpania jest każdej 
chwili gotowa do rokowań, ale z ro 
korzanami — nigdy.

„Możecie odjechać spokojnie — 
przyjaciele Hiszpanii — zakończył 
swe przemówienie Negrin — my speł 
nimy swój obowiązek".
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Te?ipfłczny Stcrity sigsnt adKafcatóifi
Dla krabów© — 2 adwokaci
Warszawa (r) Naczelna Rada Adwokac* 

ka zwróciła się do m;mistra Sprawiedliwości 
z nowym memoriałem w sprawę kontyngen* 
tu dla nowych adwokatów. 2, faktu wnie*’e* 
nia nowego memoriału wyn ka, iż poprzedni 
projekt Naczelnej Rady Adwokackiej z os* 
♦ał przez mimstra Sprawiedliwości odrzucoo 
ny. W  nowym memoriale N. R. A . »twicre 
dza fakt, że zasadniczo w Polsce nieodczu*

wa się braku przypływu nowych sil adv»o* 
kackich, a jeaynie w Wilnie i Lublinie och 
czuwa się pewien brak adwokatów, zas w 

Krakowie j Lwowu odczuwa się — zdaniem 
Rady — brak adwokatów polskich. N . R. 
A. proponuje dla Warszawy kontyngent 20 
adwokatów, dla Wilna 6 adwokatów, dla 
Lublina jednego, dla Poznania 18, Torunia 
3 Katowic 4, dla Krakowa 2.

iossolini zabiega o Ruminie
Bukareszt (a) W czoraj wieczorem 

przybył do Bukaresztu regent juec* 
słowiański ks. P aw eł. W  tutejszych 
kołach politycznych tw ierdzą. żP 
przedmiotem rozmow ks. Paw ła z kró

Straszliwe zdziczenie
Łódź (c, h.) Ubiegłej nocy posterunko* 

wi policyjni, pełniący służbę na krańcach 
ul. Brzezińskiej, usłyszeli stłumione jęki.
Kierując się ich odgłosem, policjanci zna. 
ieili wijącą się w bólach młodą, nicpizyto* 
mną kobietę. W  ustach jej tkwił olbrzymi
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knebel z gazet, odzienie było zwęglone a 
obnażone ciało w straszliwy sposób popa* 
rzone

Niezwłocznie zaalarmowano władze po* 
licyjne i pogotowie ratunkowe. Nieznajo* 
ma, przewieziona do szpitala zmarła, nie od 
zyskując przytomność.

Badania prowadzone na miejscu dopro* 
wadziły do znalezienia szczątków spalonych 
części garderoby i kłębka drutu od przewo* 
dów elektrycznych. Znalezione szczątki prze 
pojone były denaturatem.

Przypuszc.-ać należy, że nieznani zloczyń 
cy, korzystając z ciemności i pustkowia skrę 
powali ręce kob ety drutem, do ust wetknęli 
ogromny knebel, ubrar:e oblali denaturatem 
i podpaliwszy ję, uciekli.

Wiele szczegółów pozwala sądzić, że nie 
znajoma wskutek potwornych męczarni b'e 
gła jak szalona zanim padła nieprzytomna.

Cały aparat śledczy Łodzi postrwiono 
na nogi. N eszczęśliwa ofiara mogła liczyć 
około 30 lat. Narazie nie ustalono jej nar* 
wiska i nie wyświetlono tla strasznej tajetr. 
n cy Dochodzenia w toku, przyczem nie* 
które szczegóły, jak również kierunek śledź 
twa trzymane są narazie w tajemnicy

lem Karolem ma być sytuacja wytwo 
rzona po ukladzie monachijskim i 
wiedeńskim.

Paryż (ar) W izyta regent? jugosło* 
wiańskiego w Bukareszcie oceniona 
została tutaj jako dalszy objaw kon* 
kurencji włoskiej wobec n.emieckich 
dążeń do opanowan.a Europy nolud 
niowo*wschodni fj. Jugosławia, zwią* 
zana przymierzem z Włochami spel* 
nła tu+aj rolę poniekąd pośrednika 
pomiędzy Rzymem a Bukaresztem.

Jest rzeczą znamienną, że wysiłki 
włoskie na tym terenie krzyżują sie z 
dążeniami niemieckimi Rumuńska 
nafta stanowi siłę przyciągającą. N ie  
dziw tedy, że równocześnie z regen* 
tem Jugosławii stanęła na zien i ra* 
muńskiej włoska misja 0 charakterze, 
co znamienre, gosnodarczo * wolsko* 
wym. Obok nrzedstawicieli włoskie 
go handlu i przemysłu, znaleźli się w  
delegacji dygnitarze z ministerstwa 
lotnictwa.

Wrażenie w yw 0łał również w Pa 
ryżu wywiad z min. spr. zagr. Cz?cbo 
słowacji Chvalkovskym, zamieszczo» 
ny w  „Giornale dTtalia", w  którym 
sJvvicrdza on, iż pragnie za przykla* 
dem Jugosławii i?k najściślejszej 
współpracy gospodarczej i politycz* 
nei z V^ł0cbanu. Jest to dowodem — 
twiPrdza w Paryżu — że i Czechosło 
wacii nie zamierza Mussolżni oddać 
nod wyłączny wpływ Hitlera.

Fakty te, oraz przebieg rokowań 
wiedeńskich wskazują, że na tym tere

nie nie wykluczone są niespodzianki 
w rozg-ywce niemiecko»włoskiej.

N a  w id o w n i_  p o lit y c z n e j

"Jzram ahcia ludooicóui
■ Stronnictwo Ludctwe urządziło os 

latnio szereg zjazdów powiatowych 
w Jarosławiu, Przew orsku, Brzozo* 
wie, D ynow ie przy licznym udziale 
delegatów. N a  wszystkich ziazdach 
w itano manifestacyjnie dr Jed )'isk ie  
go, k tó ry  po dłuższej przerwie, po 
raz pierwszy wygłosił referaty poh* 
tyczne. Z jazdy powzięły uchv/ały do 
wagaiące się w ykonania poprzedm o 
powziętych postanow ień.

W  zjeździe pow iatow ym  Stronnic 
tw a Ludow ego w Jarosław iu wzięli 
udział lako delegaci również i chłopi 
—LJkraińcy. Jeden z ich, a mianowi* 
cie Stefan K om inko z Cieplic przemai 
wiaiac po ukraińsku, stwierdził, że 
chłopi ukraińscy chcą iść zgodnie z 
chłopami polskim i.

PPS. w  rocznicę  Niepodległości
Zapow i idziana na dn. 30 bm. wiel 

ka uroczystość PPS z okazji odzyska 
ni? Niepodległości została odłożona 
na dzień 13 listopada. W  dniu  tym  
b o w em  odbędą się w całej Polsce 
uroczystości, zorganizowane przez P. 
P. S.. W  Krakowie udział w  kum ńe 
d e  organizującym biorą delegaci Str 
Ludowego i Demokratycznego
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Oszczercy Z. N. P
otrrj?ma!i odpowiedź

W  dniu 26 i 27 b m. toczył się 
przed Sądem Okręgowym w W arsza 
wie proces przeciwko redaktorów ’ 
„G ońca 'W arszawskiego1'. Z oskarżę 
niem w ystąpił Związek Nauczyciel 
stwa Polskiego, k tóry  poczuł sie znie 
sław ionym zarzutami, iż Zarząd G łó 
wny Z, N . P, polecił usuwanie krry* 
;y zawieszonych za czasów kurator* 

skiego Zarządu, że stosow ał metodę 
kłamstwa, otum am am a nauczycieli, 
metodę tereru. że nieetycznie potrak 
towal w dow ę po nauczycielu gdv 
zwróciła się po zapomogę pośmier* 
tną.

Sąd ogłosił w dniu 31. X. 193S > 
w yrok  skazujący redaktora „G ońca 
W arszaw skiego11 na 6 miesiecy aresz 
tu, 700 zł. grzywny, zw rot kosztów' 
postępow ania w  sprawie, kare pozba 
wierna wolności zawiesił na lat 5.

Sąd uznał wszystkie zarzuty za be; 
podstaw ne i ustalił, że oskarżony nie 
przeprowadził dow odu praw dy W sto 
sunku do żadnego 1 z twuerdzeń aa* 
w artvch w artykule.

W  stosunku do zarzutu rzekomego 
zde;m owania krzyży przez Zarząd 
G łów ny wyszło na jaw, że jedyny 
obraz święty, k tóry  został zdjęty ze 
ściany, by ł to obraz, kóry jako wda* 
sność pryw atną swoją zabrał Ku rato; 
M aciszewski.

Co co  rzekomej metody kłamstwa 
i otum aniania nauczycieli w  związku 
z oświadczeniem p. Premiera z paź* 
dziernika roku ubiegłego, to  pow ód 
w ykazał wyraźnie, że nauczyciele u* 
derzenic w  Zarząd G łów ny Z. N P 
przvie,: jako uderzenie w nich sd* 
mych, gdyż darzyli całkowitym  zau* 
fantem wybranych przez siebie przy* 
wódców  organizach. N ie było wed 
ług słów oskarżyciela w śród  nauczy 
cieli „szczurów11, k tórzyby chcieli jn  
ciekać z tonącego okrętu11. Okazało 
się, że przyw ódcy Zw iązku umieli w 
jawnych kom unikatach w ypow iadać 
swe pogladv na to, jaka pow inna bvć 
postaw a Związku Nauczyciebstwa Pol 
skiego wobec zawieszenia jego dzia* 
łalności.

Zarzut, że w ybrany w dniu 2. II. 
1938 r. rzekomo demonstracyinie 7 a 
rząd Z. N . P. nie dotrzym ał obiet* 
nicy i n-e złożył m andatów , okazał 
się śm’esznym wobec faktu, że w 
dniu 27 sierpnia 1938 r. ci sami h ’: 
dzie, ten sam Zarząd, niemal jedno* 
mvśinie pow ołany został przez ogół 
nauczyc eli. Zarzut teroryzow am a na! 
uczycieh w okresie, gdy Związek bvl 
zawieszony w jego działalności bvł 
poprostu kapitalnym  głupstwem. Ko

Londyn „Yorkshire Post11; zbhżo* 
nym dc  b. ministra Edena znajduje* 
m y artvkul, który wr następujący sp0 
,sób określa zamiary W łoch w Hisz 
panii. Bom bardowanie angielskich o* 
krętów  przez lotnictwo generała Frań 
co zaczęło się ponownie.

M ussolini — mimo, iż wycofał pe 
wna ilość żołnierzy włoskich z Hisz* 
panii, wysłał telegiam do generała 
Franco, w którym  zapewnia go, że 
aż do zakończenia konfliktu stać tę* 
dzie przy nim. Dlatego to, nie moż* 
na twierdzić aby ustalone przez Cham 
herlahaa w arunki do zawarcia urno* 
wy anrielsko*włosk iej były spełnio

iakze to ?  Rząd uderza w' Zarząd, za* 
wiesza działalność Związku, a zawie 
szony Zarząd za pośrednictwem  Rzą 
du i wysokich dygnitarzy teroryzuje 
nauczycieli, przenosi ich z miejsca 
na miejsce, rozdziela małżeństwa na 
uczycielskie po to, aby zmusić nau­
czycieli do pójścia za głosem Zarżą* 
du. U rąga to elementarnemu poczu­
ciu logiki. Zarzut nieetycznego postę 
powania z w dow ą po nauczycielu 
Hoszowskim  upaść musiał w świetle 
faktów. N a przewodzie okazało się, 
że biedna w dow a nie otrzym ywała 
zapomogi właśnie za czasów zarządu' 
kuratorskiego a po powroc e władz 
3fatuto-vych do Z N . P. przywróco* 
:io jej zapomogę.

W  czasie obrony chwycono się me 
rod scharakteryzowanych przez peł* 
nomocnika oskarżycieli — jako nie*

Londyn (m) Z N ow ego Jorku do 
noszą, że podczas onegdaiszej roz* 
praw y w związku z wielkim proce* 
sem szpiegów niemieckich w Stanach 
Zjednocznych zaskoczyła cpim e p:* 
bliczną niezwykła rewelacja.

M ianow cie  okazało się, że w taje* 
mniczy sposób zaginęły wszystkie 
dokum enty, stanowiące materiał do* 
wodow y przeciw oskarżonym , dos* 
tarczone przez tajną angielską służbę 
wywiadowczą.

Dokum entów  tych poszukują wła* 
dze sądowe już od przeszło tygodnia. 
N a  materiały składają sie fotokopie 
korespondencji szpiegów i spisanych 
z nimi protokółow . Zachodzi uzasa*

ftm! a !:!
W  Anglii oddaw na istnieje niezv ;* 

tv  dow ód popularności polityków : 
Jest to  zainteresowanie ich z.yciein 
pryw atnym  i ciążenie do  naśladować

„Sanavit“ produkuje wody mineralne synt. 
W  SYFONACH i 'BUTELKACH. Zalecane 

przez lekarzy. Do nabycia w aptekach 
i drogeriach.

ne, względnie, aby przybhżyly mu* 
ment ich spełnienia.

O ddziałów  włoskich z w vsp Bale* 
arskich nie wycofano i nic nie wsi: a 
7Xij*e na to. aby miały one być vyco 
fane. W  Hisznanii samej pozostaje 
nadał wiele oddziałów  włoskich, jak 
również włoskie magazyny brom  i a* 
mun.cji. Ponieważ fakt ten ma miej* 
sce, układ angielsko*włoski nie może 
być w prow adzony w życie.

Cały świat musi podejrzewać, że 
zamierzenia W ioch  nie noszą wcale 
cech natury ideologiczni i , są nato* 
miast wybitnie natury agresywnej

słychane: próbow ano przedstaw i, wv 
kradziony z biur Z. N . P. dokum ent 
którego jednak  sąd nie przyjął \y po 
czet dow odów , próbow ano wiązać 
imię Z. N . P. z opiniami „Praw dy", 
„T rybuny Radzieckiej11 i radia mos* 
kiewskiego

W  mocnej replice rzecznik oskarżę 
nia adw okat Czesław Pawłowski o* 
iw iadczył, że nraw dy o Z. N . P. trze 
ba szukać w jego czynach, w posta* 
wie jaką zajął w 1920 r., w mogiłach 
poległych za Polskę, w walkach z 
bolszewikami członków Z. N . P. O n 
czytanie listy tych poległych zmiesza 
ło obrońcę „Gońca W arszaw skiego11, 
k tóry  lekkom yślnie w oratorskim  po 
rywie posunął się do tak nicsłycha* 
nych insynuacji pod adresem 7 . N. 
P.

dnione podejrzenie, że zniknięcie do 
kum entów  przypisać należy agentom 
Gestapo.

W arszaw a. Dnia 2 bm ma być 
złożona lista kandydacka „Bloku P ia 
cy“ do warszawskiej rady miejskiej 
N a pierwszym  miejscu znajduje się 
adw okat U jazdow ski Kazimierz wi* 
ceprezes zarządu wojewódzkiego 
Stronnictwa Ludowego w Warsza* 
wie. N a  liście zna;dują się m. in. pod 
p ;sy mieszkańców' now o włączonych 
przedmieść.

nia we w szystkich nawet najmniej* 
szych szczegółach. W  swoim czasie 
starom odna teka G ladsronea stała 
się nagłe ostatnim  krzyk: em m ody, 
melonik Edw arda V II stał się kemie 
cznym dodatkiem  do  ubioru w szyst 
kich dandysów , ostatnio zaś słomko 
wy kapelusz księcia W indsoru  stał 
się tak samo popularny jak później' 
fajka Baldwina.

Obecnie Anglia zachwyca się „pa* 
rasolem Cham berlaina11 chociaż pre* 
mier angielski bynamnięj nie preten* 
duje do godności króla m ody. Kary 
katura którą przedrukow ały kolejno 
wszystkie bodaj pisma całego świata 
dow odź' najlepiej iak bardzo zwią* 
zana jest osoba premiera angielskie* 
go z parasolem. Cham berlain przed* 
staw iony jest w niej jako dyrygent 
m iędzynarodowego kw artetu w Mo* 
nachium, przyczem nieodzow ny para 
soi wisi u niego na ręce.

T o  tez szanujący się gentleman an 
gielski nie wychodzi na ulicę bez pa* 
rasola, przyczem używany jest nie 
m odny parasol przypom inający las* 
kę, lecz zwyczajny nawpól otwarty 
parasol tego rodzaju, jaki nosiły na* 
sze babki. Najciekawsze jest, że no* 
wa inoda przerzuciła się juz na kon 
tynent i w Belgii np. now y parasol 
otrzymał nazwę „Szam beilen11 gdyż 
Francuzi i Belgijczycy w ten sposób 
wymawiają nazwisko Chamberlaina.

- « o * -

ićEiiFJli feiKiig-Sir
„ K A K A D U *
Kraków, m. «rs4zka 42. I. p.
W soboty niedziele t święta o goit. 6 w.
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E C H A  D N IA

H it t a a s i i i i iM :  na pslifif 

su ustają
W organie czarnych sztuimowców „Schwa. 

rze Korps“ ukazał się zaciekiy atak na Koś* 
dół katcheki. AjrtykuJ ten zamieszczono 
pod czerwonym tytułem „Uregulowanie ra= 
chunków“. N a wstępie kilka ustępów poświę 
cono „stanowisku zdrajców, sabotażv«iów, 
.mutnej sprawie, która powtarza się w Icai* 
dym narodzie'1.

Zjawiają się oni—pisze Schwarze Korps11 
— w chwilach najtrudniejszych dla narodu. 
Nie mówiąc już o tych którzy przez głupotę 
mieszczańską arogancję lub tchórzostwo in 
teligenckic zajmują stanowisko pessmistą* 
czne.

Po tym wstępi* „Schwarze Korps11 oiw bd  
cza że zabierze się osobliwie do „księży po* 
liitykującycfc którzy systematycznie wyzyski 
wali godziny decydujące dla narodu aby u* 
siłować urzeczywistnić swój plan wrogi dla 
ludu i Rzeszy11.

Byl to przede wszystkim — pisze „Schwrar 
ze Korps11 — list pasterski biskupów niemi* 
ckicn ze zjazdu w Fuldzie w do. 28 sierpnia 
później oświadczenie biskupa Groebera z 
Fryburga w Bryzgowi; o prześladowaniach 
.•eligijnycb w N'emczech; dalej protesty bis 
kupów niemieckich przeciw szkole niewyzna 
niowej ; biskupów niemieckich przeciw wy* 
daleniu przez władze hitlerowskie ki. Sprol 
la, biskupa Rottenburga w Wirtembergii, 
„tego zdrajcy który nie glosował w plebiscy 
cie o AnscHussie i z którym biskupi nicmiec 
cy ogłosili solidarność11.

„Schwarze Korps11 oburza się że w końcu 
września w ojeresie Kryzysu czechosłowackie 
go księża katoliccy w kazaniach i oświadczę 
tiiach „usiłowali obudzić trwogę w ludności 
niemieck ej i złamać jej stanowisko wobec 
Fuhrera1' nie mówiąc ani jednego słowa na 
rzecz „umęczonych Niemców sudeckich"

Organ S. S. atakuje następnie Papież?, za 
to, że v, mowie swej wygłoszonej przez ra* 
dio w której oświadczył, że gotów jest od* 
dać życ'e w ofierze za pokoj, wspomniał o 
świętym Wacławie — narodowym świętym 
Czechów.

Na zakończenie „Schwarze Korps11 ataku 
je Kościół ewangelicki, twierdząc, że pasto* 
rowie w dniu 30 września wzywali swoi cli 
współwyznawców do modłów o pokój w ta 
kich słowach:

„Panie Twoja prawda jest uciskana, rodzi 
ce i nauczyciele sponiewierani, życie miru* 
szone i zniweczone, małżeństwo gwałcone, 
własność gwałcona, a cześć bliżnieg.: zn.'es* 
ławiana11.

W interesie państwa niemieckiego -  - kon 
czy „Schwarze Rorps11 swoją filipikę — trze 
ba tych wszystkich zbrodniarzy zniszczyć.

loffii ‘ ' ” geeriip
Londyn. Dzienniki. angieisUe 

przynoszą ciekawe rewelacje na te* 
m at nowego, przez sztab Goeringa 
pod jego osobistym  kierownictwem 
opracowanego planu gospodarczego. 
Plan ten jest szeroko w ramach gos* 
podark i ogólnoeuropejskiej zakreślo 
nym  programem, uwzględniającym 
przede wszystkim  tereny „niemieckie 
go obszaru gospodarczego na. wscho 
dzie i południow ym  w schodzi; En* 
ro p y 11. Poza tym now y plan bierze 
również pod  uwagę odzyskanie daw­
nych kolonii niemieckich.

M Włochu sorłiHM PWJf
w sprawie Hiszpanii

Tajemnicze znikniecie doiiu* 
menłńw w proc, szpiegowskim
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Niemiscbi napór na ziemie nadbałtyckie
Nie przebrzmiało jeszcze echo roz* 

biom  Czechorło yacji. Granice Euro 
py Środkowej nie są jeszcze ustało* 
ne. Niemcy rozbrzmiewają wciąż jesz 
cze manifestacjami na cześć oswobo  
dzenia Suderów i nowego ukłrdu sił 
w basenie naddunajskim. A  oto pro* 
paganda niemiecka przygotowuje sic 
już do nowych zadań. Szykuje nowe 
hasła. Formułuje nowe „ideologiem  
ne“ założenia. W szystko to w celu 
ułatwienia nowych zdobyczy stwo* 
rżenia dla nich nowych „uzasadnień**.

I nic dziwnego. Dotychczasowe 
„uzasadnienia** okazały sie bowiem  
już nie użyteczne. W szystkie zabory 
poczynione dotychczas przez Trzecią 
Rzeszę, wszystkie jej imptrialistyc2 
ne pociągnięcia m otywowano wzglę 
dami czysto nacjonalistycznymi. Trze 
cia Rzesza walczyła dotychczas iec’v* 
nie i wyłącznie o wyzwolenie „nie* 
szczęsnych braci N'emców, znajdują 
cych się w  obcej niewoli**, walczyła
0 połączenie Niemców z poza Rzeszy 
w  łonie Rzeszy. Pozory przemawiały 
jia korzyść tej tezy. Czy to bowi&rh 
chodziło o  zajęcie Nadrenii czy Za 
głębia Sarry, czy Austrii, czy nawet 
Sudetów — wszystkie te kraje nie­
wątpliwie zamieszkane są w większo 
ści przez Niemców. Inna rzecz o ile
1 pod jakim naciskiem zamieszkują* 
cy te kraje Niem cy istotnie chcieli si? 
znaleźć w ramach ustroju hitlerow­
skiego. W  każdym jednak razie w 
tych warunkach można było szermo 
wać na zevmątrz stale powtarzanym  
hasłem: „Tak jak Niemcy nie chcą 
obcego parowania nad ludnością nie 
miecką, tak samo nie zamierzaia ucle 
mieżać innych narodów**. Hasło to 
brzmiało pięknie i wygodne było dla 
imperialistycznej polityki hitlerow* 
skiej. D ziś jednak jest ono nie tylko 
me pożyteczne, ale wręcz szkodliwe, 
trzeba je zmienić. Zmienić na gwałt, 
aby utorowfać drogę do nowych za* 
borów które już obejmować beda nie 
ludność niemiecką, ale właśnie inne 
narodowości.

W  propagandowej kuchni niemiec 
kiej pracuje się więc zawzięcie Do* 
tychczasowe hasła czystego nacjona* 
lizmu szybko przebudowuje się na ha 
sła imperializmu światowego i ogól 
no świa+owej misii niemieckiej. Z la* 
musa wyciąga się pośpiesznie stare 
przedwojenne wzory. Jak niegdyś, 
dzieli się narody na nienrechi „Her* 
renvolk“ i „narody drugiej klasy**. 
Coraz silniej odżywają stare pruskie 
tendencje.

W vbitnvm  ich'propagatorem w no 
wej sracie i frazeologii jest p. gene* 
rał Haushefer ze swym czasopismem  
„Geooolitlk** i w iem y jego uczeń 
W ulf Siewert. Oni to wspólnie z ca 
łą plejadą innych „pisarzy** nadają 
nowa treść ideologii Rosenbergów* 
skiej.

Coraz to większy wiec nacisk kła 
dzie sie dziś na konieczność „oswo* 
bodzenia wschodni :h terenów*1, „od* 
parcia azjatyckiego nacisku*1, „odtzu 
cenią Słowian na wschód1* i „oswo* 
bodzenia terenów nadbałtyckich dla 
osadnćctwa niemieckiego “.

A  wśród wszystkich ziem wschód* 
nich na pierwsze miejsce wysuwa s*ę 
stale ziemie nadbałtyckie Coraz czę 
ściej i coraz mocniej podkreśla sie 
wiec, że Bałtvk to czysto niemieckie 
morze, że jego brzeg musi służyć Nie 
m con do walk z azjatvckim bolsze 
wizmem, że Skandynawowie jako de 
mokraci nie dają gwarancji utrzyma 
nia brzegów morza Bałtyckiego, l.tó  
re całkowicie znaleźć się powinno pod

panowaniem niemieckim. W  w yw o­
dach swych oczywiście nie cofaia s'ę 
przed groźbami wobec wszystkich 
narodów, mieszkających nad Bałty* 
kiem , Oro w półoficjalnej publikacji 
„Der Ostsecraum** p. “W ulf Siewe-t 
tak pisze:

„Przestrzeń nadbałtycka tworzy 
dziś polityczną próżnię, niebezp:ecz* 
ny stan dla wszystkich małych państw 
przylegających do 3ałćyku. Skoro tył 
ko nastąbią w  Europie wyładowania 
polityczne, muszą one przekrocz irć p* 
mę małych oporów i przerzucić się w

Prosimy © tali nairyehkatsea 
uyituplen! > lesOw il-aiei klasy 
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Niemcy sprzeda itt
dzi@0a »tu k '

bondyn. W  ostatnim  czasie poja 
wiły się na rynku londyńskim  cenne 
obrazy francuskich im presjonistów  o 
raz malarzy innych narodow ości z 
czasów nowszych i 18 wieku. Jak się 
okazało, większa część obiazów  po* 
chodzi z pryw atnych i muzealnych 
zbiorów  niemieckich i została przeka 
zana na rynek angielski zapośrcdnic* 
twera am basady Rzeszy wLondynie,

w którejsalonach odbvła się wystawa 
szeregu obrazów. Jak podkreślają w 
kołach tutejszych, masowa sprzedaz 
wartościowych obrazów spow odow a 
na została trudnościam i dewizowymi 
Rzeszy.

W  drinrj*! Tocznie^

Dwadzieścia blisko lat temu nieza* 
pomnianyy wódz demokracji pohk.ej 
Ignacy Daszyński na posiedzeniu. Sej» 
mu Ustawodawczego w  ten sposób 
ocenił rolę rasizmu, krzewionego przez 
koła reakcji:

Są pisarze, którzy powiadają że antysemi 
tyzm jest tak stary jak Żydzi. Są ludzie dla 
których kwestia rasy, kwesiia wyznania jest 
pierwszorzędną kwestią. O ile kwestia rasy 
obojętna, czy wyraża się ona w tej rasy u* 
wielbieniu lub etyki prywatnego ży .ia, o ile 
nic należy ona do polityki daleki daltki jes 
tem od jej roztrząsania.

Nie będę spierał się 0 sympatie, ani o an* 
typatie. którymi otoczeni jesteśmy my w 
świecie, czy Żydzi w świecie. N ie będę się 
powoływał na porównanie najy.iększego po 
ety narodu polskiego, Polski do młodszego 
brata Izraela, nie będę powoływał się na gto 
sy odwro+ne widzące w Żydzie uosobienie 
wszystkiego złego na świecie.

To nie należy do polityki, to należy do 
poezji do estetyki, urządzania prywatnego 
życia.

lAle kto chce z kwestii rasy robić czy to 
przywilej czy krzywdę, kto chce jako kryte 
rium prawa czy bezprawia wziąć rasę czy 
wyznanie w 20*leciu ten znajdzie się w sprz^ 
czności ze wszystkimi pojęciami nowoczesne 
go społeczeństwa ten znajdzie przeciw sobie 
prędzej czy później zszeregowany cały świat 
który nie nadarmo pławił się w męczeństwie 
i we krwi aby przebyć piekło walk rasowych 
i walk religijnych, które powinny należeć 
wreszcie do niepowrotnej przeszłości. To 
są rzeczy w których jasność sformułowania 
kweshi żadnemu narodowi nie zaszkodzi ani 
w jego wewnętrznym ani zewnętrznym ży* 
ciu. I my tu zgromadzeni jako reprezentan* 
ci społeczeństwa polskiego nie mamy powo 
du uchylać się od dyskutowania tej kwes.ii 
jakkolwiek czuć ją krwią, jalucolwiek czuć 
ją krzywdą.

W  jakim celu kwestię rasy wzywa poliiy* 
tyka akoialna na pomoc?

Starv to sposób w sztuce rządzenia że 
władcy w stosunkach wewnętrznych ciężkich 
starają się ulżyć sobie przez odwrócenie 
niechęic mas na zewnątrz. Stary to sposób 
używany przez Napoleona III, który każdą 
trudność wewnętrzną jedną po drugiej usfcJ 
łowal zażegnać i poKryć podnieceniem szo 
winizmu, wywyższenitem rasy, zaangażowań 
iem całości narodu w walce z wrogiem zew 
nęfeznym

System ten równie wstrętny, jak szkodli* 
wy, jak mszczący się bezlitośnie na tym kto 
go używa i nadużywa, sposób ten, który 
skończył się determinacją Napoleona III u* 
żyty był kilkadziesiąt lat później w  kłasycz 
nej formie przez wodza polityków eosyjs* 
kich, ministra Plewego.

W  roku 1903 czując zbliżające się wrze.iie 
rewolucyjne, Plewe postawił na kartę po* 
kój wewnętrzny całej Rosji rzucając tłum 
przeciwko Żydom, wszczynając wojnę wyz* 
naniową, wszczynając wojnę rasową, dopro 
wadzając w 66 miastach rosyjskich do krwa 
wych pogiomów, wytwarzając cały system 
nomenklatury politycznej każdego wroga izą 
du mianując Żydem przez to poniewierając 
go, piętnując go, skazując na pastwę czarnej 
sotni.

Trudności wewnętrznych ani jeden, ani je 
den, ani drugi nie pokonał tylko je prze* 
wlókł.

I to powinno być przestrogą dla nas, któ 
rzy znajdujemy się w trudnościach we wnętrz 
nych którzy walczymy o zorganizowanie się 
społeczeństwa którzy jesteśmy świadkaiu* 
ciężkiej walki wewnętrznej, rozrywającej ło  
no naszego społeczeństwa.

Tych trudności wewnętrznych nikt nie po 
kona upustem rozgoryczenia przeciw Ży* 
dom“.

(sprawozdanie stenograficzne z 48 posie­
dzenia Sejmu Ustawodawczego, srrona 61).

teren nadbałtycki. W ówczas szybka 
naruszona zostanie dzisiejsza złudna 
rów nowaga Biada wschodnim naro* 
dom jeśli z pomocą zachodnich przy* 
jacltł, ( zwycięży tu nawała az'atyc= 
ka“. Bez żadnych obsłonek zapowia* 
da sie wówczas pogwałcenie neutrał 
nosci państw nadbałtyckich bo prze 
ciez „nic vcluo im zapominać, ie  os 
tateczme jedynie Niemcy tworzą naj 
silniejszy wał przeciw niebezpieczeń* 
stwu bolszewickiemu**.

A le nie tylko z tych względów Bał 
tyk odgrywa tak doniosłą rolę dla 
Niemiec. N ie tylko jako baza wypa 
dowa przeciw Rosji, ale również ze 
względów na zaopatrzenie Rzeszy w  
niezbędne surowce. “Trzecia Rzesza 
— pisze p. Siewerk — przywiązuje 
szczególną wagę do utrzymania w ol­
ności na Bałtyku i wolnego handlu 
z krajami skandynawskimi zarówno 
w czasie wojny jak i pokoju. Z nich 
bowiem czerpie Rzesza ważne śród* 
ki żywności i surowce, a w  szczegół 
ności wysokowartościowa i niezista* 
niona rudę szwedzką. Skandynawia 
jest więc gospodarczym zapleczem i 
uzupełnieniem dla Rzeszy niemieckiej 
które być może jeszcze większe ma 
znacznie niż basen naddunaisk**.

„Da liegt der Hund...“. Oto po u* 
sadowieniu się w  basenie naddeoaj 
skim, trzeba teraz dążyć do mocne* 
go osadzenia się na całej przestrzeni 
Bałtyku. Imperializm niemiecki nie 
zna przecież granic. Apetyt wzrasta 
z jedzeniem. D o  tycłi zaborczych ce* 
łów  trzeba dostosować ideologię na 
cjonabsorjalistyczną.

T o też bez pardonu zalicza sie dziś 
S kan dyn a w c ów  do rzędu „narodów 
drugiej klasy**. Jeszcze niedawno p. 
Rosenberg wychwalał ich jako braci 
z krwi i kości, jako boliaterskch nor 
dyków  i aryjczyków. D ziś p. Siewcrt 
dowodzi nam. iż błędem byłoby u* 
ważać Skandynawów za bohaterski 
germański lud, albowiem „ten nie* 
gdyś bohaterski typ nordycki zdege 
nerował się w  zwykły typ hanrUa* 
rza“.

A  jakże ocenia się Polaków, Litwi 
nów, Rosjan, zamieszkujących ziemie 
nadbałtyckiego. Skoro Skandynawo* 
wie są „narodem drugiej klasy**, t o  

oczywiście Słowianie są czymś znacz 
nie gorszym. Słowianie są poprosiu 
„obcymi na tym terenie** („Raum* 
£remd“). T o nowe określenie ma swa 
wymowę. „Obcych** trzeba odsunąć, 
odrzucić od Bałtyku, aby ziemię u* 
czynić wolną dla osadnictwa niemiec 
kiego.

Praca Siewerta jest zalecana w szko 
łach, stanowi przymusowa lekturę 
partii nacjonabsocialistycznti, jest ma 
sowo rozDowszechniana. N ie jest o* 
na wyjątkiem. Takich i podobnych 
prac iest dziś w  Niemczech tysiące. 
Tysiące wydawnictw, broszur, publi 
kacji, odczy+ów przygotowuje nową 
„akcje oswobodzenia odwiecznie nie 
mieckich ziem nadbałtycl’ ich“. Po o* 
sadzeniu się nad Dunajem, po roz­
paleniu ogniska ukra'oskiego, śpiesz 
nie dąży się obecnie do „upor-ądko 
wania stanu rzeczy nad Bałtykiem**. 
W szystko w imię obrony Europy 
przed nawałą bolszewicką. W szystko  
dla imperialistycznych ceJów niemiec 
kich, wśró i  których odrzucenie Sio* 
wian od Bałtyku stanowiło zawsze 
doniosłe zadanie.

J. P-
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Dziś w k inoteatrza  „W a n d a "
W i s l k i e  S w I q t o r a d o $ c I I Ś m i e c h u

PAWEŁ i GAWEŁ
Najrozkoszniejsza komedia oparta na tle popularnej bajki ALEKSANDRA HP. FREDRY.
W rolach gł. Adolf Dymsza — Eugeniusz Bosfo — Helena Grossówna Ref. Mieczysław K r ? w i c *

W sobotę dn 5 bm. o godz. 3 pop. — W niedzielę dn. 6 bm o godz. 10 t 12 przedp. — PORANKI FILMOWE z powyższego filmu.

W ieści z  PojjHi i św iata
PARYŻ. Z Lugdunu donoszą, żc przez 

tutejszy sąd wojskowy skazani) zostali dwaj 
W łosi Vittorio di Rest? i Adrien Grw.ao za 
uprawiani'” szpiegostwa na rzecz Wio eh na 
dwa lata więzienia każdy.

T O R lT.\’. Zwróciło uwagę o piw 
rza że oficjalny organ OZN na Pomorzu do 
nosi o niepowodzeniach jakie spotkały na z: 
uraniu przedwyborczym w Chodzieży b. po 
»ła Dudzińskiego obecnie kandydata ok= 
ręgu bydgoskim. Pismo to nadmienia że p. 
Dudzińskiego „nie aopuszczono do głosu o® 
krzykami: To nie z naszych stron14 zarzuca® 
jąc mu ponadto że „raz już wyborców za® 
wiód* obietnicami44. n

KIELCE. B. poseł Waleron z dawnego 
Stronnictwa Chłopskiego zwołał wiec przed 
wyborczy do Jędrzejowa. Przybyli chłopi w 
liczbie około 100®tu w stąp ili ostro przeciw 
poiltyce posłów. Po awanturze z gwizdami 
opuścili salę.

LILLE. Dwunastu młodych Włochów o- 
trzymało nakaz opuszcenia granic Francji w 
ciągu dwu tygodni Powodem nakazu wyda 
lenia było, iż spacerowali oni po miejscowo® 
ści pereachies koło Lille w mund irach par 
tii taszystowsiuęj.

PARYŻ. Ostatnio uciekło z francuskiej 
Cruyariy pięciu więźniów: Rosjanin Mi :hal 
Mallszew, skazany w 1938 oraz Francuzi: A l 
fred Shcnuft, skazany w 1934, Paul Sauvage 
(1932), August Challanu (1925) i Charles 
Steiner skazany w 1934.

LOS ANGELES. Na torze samockodo® 
wvm Gimore w Los Angelos miał miejsce 
przed kilkoma dniami niezwykły wypadek 
podczas rozgrywanych wyścigów automebi 
lowych. W pewnym momencie wóz jednego 
z zawodników stanął w  płomieniach. Ku 
zdumieniu zgromadzonych tłumów zawód® 
nik nazwiskiem Friday poprowadzi! wśród 
płomieni wóz spokojnie i wyjechał poza te® 
ren toru, gdzie się dopiero zatrzymał sam 
mocno poparzony.

CZERNIOWCE. W okręgu ErdoJ w Sie 
dmiogrodzie szerzy się groźna epidemia tyfu 
su, która pociągnęła za sobą już liczne śmier 
4elne ofiary.

Dalsze rokowania
nad losem uchodźców żydow ­

skich z Niemiec
Berlin. Pat. W  dniu dzisiejszym  

zakończony został drugi dzień ro­
kowań, tocza.cych się między dele­
gacją polską i niemiecką, mających 
na celu uregulowanie sprawy oby­
wateli polsMch narodowości żydow ­
skiej, zam ieszkałych na terenie 
R zeszy. Po wczorajszych rozmo­
wa jh wstępnych przystąpiono dziś 
do m erytorycznego rozpatrzenia tej 
sprawy.

Pragn W obec tego, że problem at 
ustalenia granic nowej republiki cze 
choslowackiei został definitywnie roz 
wiazany, kwestia w yboru prezydenta 
staie się najbardziej aktualnym  prób® 
lematem chwili. Ponieważ praktycz® 
na demilitaryzacja granicy nastapi już 
w dniach najbliższych po ukończeniu 
jej przyjdzie do w yborów , przypusz* 
czalme już może z końcem przyszłe® 
go tygodnia. Nie jest jeszcze zadecy® 
dowana forma w yborów : czy drogą 
obowiązującej konst. nastąm i wy® 
bory przez zgromadzenie narodow e 
czy też iak. zalecają pewne głosy pra 
sy, drogą referendum. D o tego potrze 
bna byłaby | idnak zmiana konstytu® 
cji co "yymagałnby jeszcze dłuższego 
czasu. W obec tego że wszyscy dom a 
gają się jak najrychlejszych w yborów  
praw dopodobnie odbędą się one w  
zgromadzeniu narodow ym .

Cd umil
W Pradze...

Praga. A rbitraż jest dla Czechusio 
wacji wielkim rozczarowaniem. Jest 
to novry „dyktat" nie mniejszy jak 
d>ktando monachijskie, now y cios 
dla republiki czechosłowackiej oś® 
wiadczył i eden z polityków .

Decyzja w iedeńska stanowi dia 
Pragi bardzo przykrą niespodziankę. 
N ie przypuszczano bog iem  w n a p a r  
dziej nawet pesymistycznych progno 
zach takiego rozstrzygnięcia. N ie 
przypuszczano że miasta o których u 
trzym anie w rokowaniach Czechoslo1 
wacja tak  długo zabi- gała, jak Koszy 
ce, U żhorod, M unkacz, Berechovo— 
niemal wszystkie miasta których ża* 
dały W ęg iy  zostaną im oddane.

Rozczarowanie jest tym  większe Że 
do ostatniej chwili oczekiwano iż N ie 
mcy pomogą. D o ostatniej chwili su® 
gerowała prasa, że w  W iedniu  zwy® 
cięży niechybnie stanow isko Niemiec 
które sprzeciwiały się spełnieniu dezy 
deratów węgierskich w  całej rozcią® 
głości. Tymczasem „nowy przyjaciel" 
zawiódł; zwyciężyło stanow isko 
W łoch  i W ęgier.

Koła polityczne i obserw atorów  za 
giarn znych zadają sobie teraz pyt?nte 
co stanie się obecnie z małym skraw ® 
kiem Rusi Podkarpackiej k tóra jest te 
renem gospodarczo bez znaczenia i ia 
ko taki, staje się ciężarem dla obec* 
nych posiadaczy.

Znacznie spokojniej przyjęto wia* 
domość o korekturze granicy z Pols­
ką. Skąpe komentarze na ten temat 
ośwńadczają, że wobec tego, iz Polska 
nie ma do Czechosłowacji żadnych 
w.ęccj pretensji terytorialnych m oże 
przyjść wkrótce do normalizacji sto® 
sunków sąsiedzkich.

O rgan skrajnei prawicy „Praski 
List" omawiając przyszłą politykę za 
graniczną Cezchosłowacii w®ystępuje 
nawet z propozycją nic ty lko nawią®

Nie ma jeszcze również pewności 
co do kandydatury  przyszłego prezy® 
denta. Pewne zdaje się być tylko to, 
ze będzie to jedna kandydatura uzgo 
dniona przez wszystkie stronnictwa.

Tokio . Premier Konoye wygłosił 
przez radio 15®nninutowe przemowie® 
nie w  którym  przedstaw ił stanow isko 
rządu wobec sytuacji jaka postała po 
upadku Kantonu oraz trzech m iast: 
H ankau, W uczang i Hangjangu.

— Japonia zajmuie obecnie n ijzyź 
nieiszą i najważniejszą część Chin w  
której leży sieaem m>ast ogniskują® 
cych całe życie współczesnych Clun 
rząd Czang=Kai®Szeka stał sie r.adcm

zania z Polską przyjaznych stosun® 
ków lecz nawet silniejszego oparcia 
sie o słowiańskiego sąsiada.

W Berlinie..
Berlin. Po długich godzinach o :ze 

kiwrania albowiem w ynik konferencji 
spodziewany był tutaj o godz. 6®ej 
wieczorem około godz. 23®e j nadeszła 
z W iednia depesza o rozstrzygnięciu 
konfliktu węgiersko — czechoslowac 
kiego.

Opinia przy jęła wynik z najżywszą 
radością, nazywając konferencję no® 
w ym dow odem  sprawiedliwego po® 
koju  i twórczej polityki niemieckiej yv 
Euronie środkow ej.

Należy zauważyć że w ynik zapadł 
po myśli opinii tuteiszej podkreślając 
niestrudzenie zasadę etnograf iczną.

W  pow odzi w ypadków  ważnych 
dla opinii niemieckiej nie wiadom o co 
brało górę: czy radość z konferencji, 
w której Niemcy odgryw ają rolę ko® 
ryfeusza czy uciecha ze zwycięstwa 
Niemców kłajpedzkich, czy® wreszcie 
zachwyt nad fortyfikacjam i na zacho

Warszaw?. (te!( Wczoraj upłynął ostat® 
ni termin zgłaszania list kandydatów  do war 
szawskiej Rady miejskiej. Mamy 'więc już 
pełny obraz rozpoczynającej się walki o 
mandat" radzieckie na ratuszu.

0 2 N  wystąpił pod nazwą Narodowo®Gos 
podarczego Komitetu Samorządowego i pic.r 
wszy zgłosił swoie listy we wszystkich okre 
gach skutkiem czego listy te otrzymały wszę 
dzie numer 1. PPS i klasowe związki zsiwa 
dowe przy udziale Str. Demokratycznego 
będą miały numer 2. Dalsze numery® przy® 
padły już rozmaicie. Liczbę 3 otrzymał w 
wielu okręgach Komitet Zwolenników Idei 
N arodowo — Radykalnej który zgłosił Iwo 
ich kandydatów w 14 okręgach. Stronnictwo 
Narodowe zgłosiło swoje listy we wsżystkmh 
18 okręgach pod nazwą listy Obozu Nan® 
dowego. Z odrębnymi listami występują pra 
cownicy umysłowi zgrupowani w Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej. Do ugrupowa® 
nia tego przystąpiły ostatnio zawodówD p. 
Moraczewskiego ZZ2 Frakcja Rewolucyjna 
pod wod?!ą p. Jaworowskiego występuje- w 
kiłku okręgach z własnymi listami. W nie® 
których okręgach w®ystępuje też z własnymi

prowincjonalnym.
Japonia dąży do współpracy f  na® 

rodem  chińskim, któi y zrozumiał obu 
dziwszy się, swą misję narodu wscho 
dniego. H istoria wskazuje iż trzy 
.wielk.e narody: Japonia. M andżukuo 
i Chiny są przeznaczone do w ypdhie  
n;a wspólnej misu ochrony irteresćw  
i integralności wschodniej A zji i do 
rozw oju w całej pe łri swego naro Jo 
wego charakteru. , „ i. i

dniej granicy, które nazywa stę tu taj 
niezdobytym i.

G łow na jednak uwaga skierowana 
była na W iedeń  a ściślej — na pałac 
Belweder, dawm eiszą rezydencję Eu 
geniusza Sabaudzkiego. D o jego też 
pochodzenia nawiązał witając włoskie 
go „przyjaciela* mmi; ter spraw zagra 
nicznych Rzeszy von R ibbentrop k tó  
ry  następnie stw ierdził w  swym prze 
mówieniu że orzeczenie które w kon® 
ferencji zapadnie, jest obowiązujące i 
ostateczne, a W ęgry  i Czechosłowacja 
już z góry uznaja je za ostateczne ui© 
gulowanie konfliktu.

W  Paryżu...
Paryż. O pinia tutejsza uważa kon 

ferencję wiedeńską za doniosł®/ suk® 
ces Rzeszy nieimcekiei.

U stęptsw o W łoch na rzecz stanowi 
ska Niemiec przez wyrzeczenie się 
granicy polsko — węgierskiej tłuina 
czy się obecnie w Paryżu chęcią zape 
wnienia pełnego trium fu osi Berlin -  
Rzym w® Europie czego wyrazem ma 
być właśnie arbirraż wiedeński.

J listami Stron. Pracy. Żydzi usiłowali,sję skon 
j sołido\.ać a!e to iin się niie udało i wysunęli 

aż 5 różnych list.

róSn. Pana9tcvrsf*j 
ni® zamierza ustalić
W arszaw a. Jak się dow iłdu jc  P. 

A . A. z dobrze poinform ow anych 
kol wiadom ość o ustąpieniu m inistra 
Rolnictwa i Reform Rolnych p. T- Po 
niatowskiego nie odnow iada praw® 
dzie. P. M inister Poniatow ski me us 
tępuje i nie ma zamiaru równie:' zos® 
tać prezesem Banku Rolnego. Zwra 
cają też uw®agę ze nie leży w  zwycza® 
ju p. Poniatow skiego przygotow yw a 
nie sobie nowego „ciepłego" miejsca 
w postaci „prezesur" w  razie zmianv 
zajmowanego stanowiska.

łnp iw p  stnjft arabski
w Palestynie

Jerozolima. Strai arabski dopro® 
wadził v,'czoraj do szeregu ncyden® 
tów . W  czasie staić w różnych rniej 
scowościach zabitych zostało 16 Ara® 
bow  i jeden Żyd, a ok. 20 powstań* 
ców oaniosło rany. W  Szarki.sz dosi 
ło wczoiaj do formalnej bitw y r. pow 
stancami w wyniku której 10 pwstań® 
ców poniosło śmierć. W  Jaffie areszto 
wano około 100 osób.

Prasa arabska solidaryzując się z 
protestem wstrzymała wydawmni^ 
dzienników na czas trw ania arabskie® 
go strajku powszechego. W  zakładach 
użyteczności publicznej pei sonel arab 
ski zastaniony został przez oersom-ł 
żydowski i brytyjsk®

r

Sytuacja wewnętrzna
Czechosłowacji

W s p ó ł  pis m i s j a
• & o d  J a p t i w i s

Listy kandydatów do rady miejskiej
wWarszawie
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Z FRONTU WYBORCZEGO
samorządu frra r̂.owstise@o

W m.ŹNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowi 122-22 
Zegarynka 98 
Centr. mlędzym. 97 
In/ormtor telcf 137-00
Biuro naor telef. IM)-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni '52-05 
Centr. eleKir. 150-70 
Centr. wodociąg. ) 21-99 
Pogotowie rat. 111-41,

3&LEHDAKZ RZYM. - KATOLICKI

Jfejtek Karola

■ eatr
Z TEATRU M. im. J. SLOW ACKIEGO

Dziś w piątek „Ormianin z Bejruthu" A. 
Grzymaly?Siedlcckiego w opracowaniu sytni 
waiym reż. J. Karbowskiego z K. Fabisiak'em 
w rolj tytułowej, oraz M. Arczyńską, H. Bro 
kocką, W. Niedzialkowską J. W emicz, J. Bo 
fcrowskim, W. Kolwasem Z. M rożewskim. K 
Opalińskim, A. Possartem, R. W rońskim i 
in  — „Ormianin z Bejruthu" powtórzony bę 
dzie w niedzielę wieczorem.

Jutro w sobotę po cenach zniżonych świe 
m a komedia \W  Bus*Feketego „Jan" z Z. 
Mrożewskim w roli rytułowej

W niedzielę popołudniu „Korsarz" M. \*
charda w przekładzie Z. Jacftimeckiei w reży
serii W. Radulskiego.«

'Plan przedstawień: Piątek 4. XI. 
min z Bejruthu"; Sobota 5. XI. ,Jan “ - Nie?, 
•(ziela 6. 11. popoł. „Korsarz"; wieczorem 
„Ormianin z Bejruthu"

Slspartua? kin
ADRIA: Zdradziecki wąwóz 
APOLLO: Miłość w dżungli 
PRO M IEŃ : Robin Hood 
STELLA: Włóczęgi północy 
SZTUKA: M arnotrawna córka 
UCIECHA Gehenna 
W A N D A : Paweł i Gaweł 
ATLANTIC: Romans szulera. Córka Szang 

haju
LOPP.: Pani Walewska 
SCALA: Rosalie

f c p e r t B i r  Mn n f r o t i U d
APOLIO Florian wg powieści Marii Ro* 

dziewiczównej 
ADRIA Gehenna 
CZART Indyjski Grobowiec

I faurt iatri  p r z m i s k i t
APOLLO Marco Polo 

OASINO Cyganka 

MUZA Ofiary wielkiego miasta 

©LlMPIA Profesor Wilczur 

FOTOPŁASfIKON Spotkanie H itlera z 
Mussolinim

^ ep 3 i titar kin kieiaeklcta
F. i P. W. Ostrożnie profesorze 

CZWARTAK Dwaj mężowie pani Wici 
PALACCE Piętnastolatka 
CASINO Ludzie za mgłą

i i ■■ ■— n u  — -1
Dziś Węgierska Orkiestra 

Dziewcząt Cygańskich 
w Starym Teatrze

Znakomita Orkiestra Dziewcząt Cygańs* 
kich z Węgier, która swoją nadzwyczajną grą 
pełną brawury i temperamentu odnosi wsze* 
dz'e niebywałe sukcesy oraz zyskuje sobie 
uznanie prasy i publiczności wystąpi u nas 
dwukrotnie a to dzi£ w piątek 4 bm. oraz 
jutro w sobotę 5 bm. w Starym Teatrze. Za 
powiedź koncertów tego świetnego zespołu 
orkiestralnego wywołała w naszym n ieśne 
b. żywe zainteresowanie.

— oOo —

Jak już donosiliśmy panuje w krakowskich 
ugrupowaniach politycznych wielkie ożywić 
nie w związku z wyborami do Rad” Mejskiej 
Ruch ten wzmocni się jeszcze bardziej po 
wyborach sejmowych gdyż Ozon zajęty tymi 
wyborami nie rozwija jeszcze właściwej sa? 
morządowej agitacji wyborczej. Ozon wzmo 
cnił swoje szanse gdyż zdołał pozyskać na 
członka dr. Kaplickiego, do niedawna jesz."Te 
zagorzałego zwolennika płk. Sławka.

 ̂ Poza Ozonem „konsoliduje11 się za popę* 
dem „IKC11 j "Głosu Narodu11 żywioł miesz 
czański pod hasłem listy „Chrześcijańsko — 
narodowej11. Zlepek ten obejmuje: Stronnic* 
two Narodowe, Pracę Pclską, Chrzęść. 7  Z. 
Stronnictwo Pracy j inne ogonki. Nie jest a* 
toli pewnym czy ten „bigos11 polityczny oka* 
że sę nie tylko dla wyborców ale dla samych 
kontrahentów strawnym kaskiem

Jest rzeczą bezsporną, że większość praco w 
ników umysłowych miasta Kłakowa oświad* 
czy się za kandydatami listy demokratycznej. 
Odrębne listy pracownicze — o ile się ukażą 
bęaą miały charakter (skoro na nich figuro 
wać będą ;pp. Skotnicki, Kowalik et eon'.) 
jawnie ozonowy albo dla zamaskowania pra 
wdy pseudoozonowe. Nie zmyli to jednak 
czujności j opinii pracowniczej. Jak z powyż 
szego widać trzeba się liczyć z wystawieniem 
conajmniej 7?miu o ile nie więcej list wvbor 
czych z czego trzy przypadną na Żydów.

W  zw iązku z tym należy liczyć się z dosyć 
ostrą walką. Każde z ugrupowań politycze 
nych zechce wykazać swoje siły i zasięg wpły 
wów. Chodzi o to, by okólnik pana premiera 
Składkowskiego miał w praktyce ścisłe zasto 
sowanie. By z radia prasy i innych środków 
agitacyjnych, korzystać mogli nie tylko Ozo

nowcy ale także „opozycja11. Zwłaszcza waż* 
nym postulałem obozu demokratycznego jest 
by prasa jego nie świeciła białymi plamami, 
by ulotki, afisze itd. nie ulegały konfiskatom 
by władze administracyjne zapewniły spokój 
i nie dopuściły do tego aby jedynym „rzeczo 
wym“ argumentem w walce o zdobycie głosu 
były polka, kastet czy inny „namacalny11 
przedmiot doboru agitacyjnych środków wal 
ki wyborczej jakimi zwykli posługiwać się 
ludzie z wiadomego obozu.

Niech obywatelstwo krakowskie w atmos 
ferze spokoju i w wai unkach równych dla 
wszystkich zadecyduje o tym, kto ma zasias 
dać na Ratuszu krakowskim, niecL rzuć* na 
szale rozgrywających się wypadków swój 
glos, który winien być faktycznym spraw* 
dzianem prądów nurtujących społeczeństwo.

Wicz.

fleteycia w dyrekcji psot i telep.
przed

Żydzii wystąpią prawdopodobnie w trzech 
grupach: 1) syjoniści razem z ortodoksami,
2) syjoniści t. zw. postępowi i toa le  Syjcn
3) Bund, żydowskie związki zawodowe i żyd 
związek rzemieślników. Stronnictwo Demo 
kratyczne przygotowuje i uzgadnia akcję wy 
borczą, która niewątpliwie przyniesie mu suk 
cesy. Bardzo energiczną i zorganizowaną ak* 
cję wyborczą przeprowadza PPS wraz z kia 
sowymi związkami zawodowymi. Jak już w 
wywiadzie naszym z przewodniczącym Rady 
związków zawodowych p. Batorem wykaza? 
liśmy nastroje mas pracujących Krakowa są 
wybitnie zorientowane ku PPS, czego do*»o 
dem niezwykły wzrost liczby członków kia 
sowych związków zawodowych pozostają? 
cych pod zdecydowanymi wpływami PPS. 
Cyfry : w roku 1935 — 9.000 członków a obe 
cmć 25 tysięcy, mówią same za siebie. PPS 
przeprowadzi w  bieżącym miesiącu kurs dla 
działaczy samorządowych co naoewno pod* 
nies*‘e poziom fachowy przyszłych radnych 
z ram‘enia lej partii.

Pozostają ieszcze na placu związki pracow 
nicze.

Przed Sędzią Okr. Dr. Bobilewiczem od? 
powiadał Eugeniusz Rudolf Bielecki właść. 
składu futer za niumyślne spowodowanie 
śmierci szofera Stanisława Wdańca..

W  dniu 20. 7. br. Bielecki w stanie pod? 
chmielonym prowadził w nocy auto z My.ś* 
lenie do Krakowa i w drodze najechał na siu 
py przedro^ne rozbijając auto przyczyni •>

Ig ą  m  frn sg s i
Kazimierzowi Przygockiemu zam. w Bali* 

cach pow. Kraków skradziono rower męski 
wartości 100 zł. pozostawiony bez op:cki v, 
sieni domu przy ul. Garbarskiej 16.

« * *
Do budynku gimn. im, Emilii Plater za? 

kradł się znany przestępca Mdeczyslaw*jSzy? 
pula lat 23 bez stałego miejsca zamieszkania 
w celu dokonania kradzieży. Napotkany 
przez dyrektora j, zapytany o powód przyi?j 
bycia usiłował zibiec. Dostał się więc do ustę 
nu skąd wyskoczył przez okno na podwórze 
Na skutek upadku doznał potłuczenia rąk i 
nóg. Wezwane Pogotowie Ratunkowe udzie 
Uło mu pomocy lekarskiej po czym zosta! od 
stawiony do aresztów policyjnych a następ? 
nie przekazany władzom sądowym.

KOMUNIKAT
Staraniem Towarzystwa Właścicieli Real? 

ności Wielkiego Krakowa odbędz e się we 
wtorek dnia 8 listopaaa br. punkmalnie o go 
dżinie 7?mc-j wiecz w lokalu Tow. przy ul. 
Mikołajskiej 8. II. p. wieczór informacyjny 
na którym adwokat dr. Adam Blatt vyg locj 
odczyt pod tytułem „Snrawa dozorców do? 
mu11. W stęp wolny.

Przed Sądem Okr. rozpoczęła się ropzra? 
wa karna prezciwko Marianowi Stefańskie* 
mu i 6 towarzyszom o nadużycia na szkodę 
tutejszej Dyrekcji Poczt j Telegrafów*.
K rnn

KOMUNIKAT
Zarząd M. W odociągów i Kanalizacji cgla 

sza otwarcie nowo wybudowanego kanału 
ulicznego w ul. ks. Siemaszki na długości 123 
in (za Szpitalem Ubezpieczalni Społecznej) 
z dniem 10 października 1938 r.

Przypomina się, że w myśl Zarządzenia Pa 
na Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 13 
lipca 1934 r. wszystkie realności położone 
przy tej ulicy winny być w terminie do jed* 
nego roku zaopatrzone w domowe urządzę? 
nia kanalizacyjne i połączone z kanałem 
miejskim.

bok niego siedzący Stanisław Wdaniec zC* 
stał zabity,

Wyrokiem Sądu Bielecki skazany został na 
10 miesięcy więzienia.

Osk prok. Sienicki, bronił adw. Józef Wo 
źniakowski.

Przykie porachunki
łózef Cieślik i Franciszek Surówka na tle 

j osobistych porachunków z Franciszkiem Nie 
mczykiem dn, 16. 8. br. poranili tegoż noża 
mi ciężko w Skawinie za Cu 'skażam zostaF 

I na 7 miesięcy bezwzględnego aresztu k.iż.'.v.

15^łai|ła stodoła:« zbnżcn
'w c wsi Grabownica pow. krakowski vy? g> 

buchł pożar w zabudowan-ach gospodars* 
kich Andrzeja Pyrka. Spaliła się stodoła z 
niewymłóconym zbożem. Miejscowa straż 
pożarna ogień ugasiła Szkoda wynos? oko? 
ło 1.000 zł..

Istnieje przypuszczenie, ie  pożar powstał 
wskuteK podpalenia.

Staraniem sekcji Odczytowej Oddziału 
Związku Leg. Pol. w Krakowie przy współ, 
pracy prof. U. J. odbędzie siię dn 4. XI br. 
o godz. 19?ej w sali odczytowtj w Olean? 
drach odczyt pt. „Śląsk Zaolzański i jego 
przyszła rola w gospodarstwie Polski" któ? 
rv wygłosi dr. Józef Szaflarskil

Wstęp dla członków i zaproszonych gości

i.ceołafiay.

sadem
Rozprawie przewodniczy S. O. dr. Siępnio 

wski wotują dr. Bartynowsk, i dr. Wsołek 
oskarża prok. Gajewski. Bronią adw. dr. 
Bross Kruh Augustynek, GrzybowskP; dr. 
Sohnel.

Rozprawa potrwa 3 diii. 
a — — ■ ■ ■ w — —

HM
17. VIII. br. wieczorem przed zamknięciem 

sklepów Tadeusz Colachowski zamknął dru 
tern spuszczoną żaluzję w sklepie firmy , Ra 
cja“ przy ul. Siennej tak że personel firmy 
został zamknięty nie mogąc się ze sklepu wy 
dostać i dopiero na teł. wezwanie policji zo 
stał z opresji zwolnioy.

Za ten czyn Golachowski został skazany 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem.

Zto&yfa falsssr^e
ze M m sie

Za składanie fałszywych zcznan w Sądzie 
Okręgowym Karnym w Krakowie w sprawi© 
domu schadzek Anieli Bartusiowej przy ul 
■w. A nny w Krakowie odoowiadała Emilia 
Monica krawcowa przed S. O. drem Bobile 
wiczem i skazana została na 6 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem wykonania kary na 
lat 3.

Broniła adw. Ella Plcszowska.

■ B B P i m n  r m m m i

kroiiifca rtó&wrs8s«i
Karembol ssmochodowwy

N a ul. Żeromskiego róg Focha przechod* 
i nie byli widzami1 katastrofy samochodowe!. 

O tó ż .. .samochód Nr. 05068 prowadzony 
przez Mariana Połę zam. w Warszawie na* 
jechał na auto Ludwika Kruegera zam. w Ra 
dom u przy ul. Mlecznej 86. Oba samochody 
uległy uszkodzeniu. Kierowcy doznali lek* 
kich obrażeń ciała

Pod kołami wozu
Helena Szyszka (1 Maja 35) przechodząc 

przez jezdnie na wprost Kiina A pollo dos.ała 
się pod kola wozu powożonego przez Edwa 
rda Skórę czeladnika masarskiego. Szyszka, 
upadla na jezdnię a koła wozu przeszły 
przez nogę oraz doznała poranienia prawego 
poliiczka. Ofierze wypadku udzielono pwno 
cy lekarskiej.

Nąpad
Do mieszkania krawca Lejbusia Frydmana 

(Giserska 32) wtargnął w stanie pijanym Ma 
rvan Orłowski wraz z 3 nieznanymi osobnika 
mi. Zaalramowana policja zajęła się awantur 
nikami. ,
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Zdrowy rozwoj gospodarczy wymaga normalnych 
pokojowych stosunków w całości zagadnień po­
lityki ogólnej.

C C S P ®  !> / !
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Rok I. Nr 3 i i

W  obliczu nowego budżetu 
państwowego

Skarb państw a jest obecnie, po o* 
statnich tygodniach wielkich wahań 
gospodarczych bardzo obciążony, a 
^w przyszłości czekają nas wielkie wy 
datki na różnego rodzaiu  inwestycje. 
Koszta wcielenia SI. Zaolzańskiego 
jak  i akcje, k tóre je poprzedziły, po 
ciągnąć musiały za sobą duże wvdat* 
ki. Z  drugiej strony prócz chwilowe* 
go .zastoju w  pewnych gałęziach pi~e 
mysłu jak w  hutnictw ie żelaznym, 
we wrześniu br., w czasie najkrvtycz 
rJejszym  konfliktu sudeckiego, — o 
czvm też wspom ina SDratvozdan:e R. 
G . Kr. z tego okresu — bvło do za-- 
notow ania niewątpliwe tymczasowe 
żniniej 3zenie obrotu  zarówno w  Im­
porcie jak i eksporcie.

Powoli powracają normalne stosun 
l  i w handlu zagranicznym. I co do 
tego spraw ozdanie B. G . K i. pudkre 
śla względność unom .alizow ania tych 
stosunków . W idoki poprawy nie ss 
ednak jeszcze dość pewne. Jest nie* 

zaprzeczalną praw dą, ze instytucje 
kredytow e wzmogły swe czynności, 
zaś em hyine m ają obecnie dużo oh* 
ciążeń na kontach

D o  bardziej efektownych — nie 
efektywnych — sukcesów gospodar* 
czo *politycznych, wynikłych z od* 
zyskania terytorium  zaolzańskiego 
jest uwydatnienie ważnej roli armii 
a więc i opłacalność przem ysłu zbro 
icniowego. N'arazie wykorzystywać 
nym  jest to  przez pewne sfery w kie 
runku przechwytywania tego faktu 
na własne korno.

Nie zmieni to  jednak rzeczywiste* 
go stanu rzeczy. T en  k tó ry  bynaj* 
,mmei me jest tak świetny, jak mogło 
by  się wydawać po efekcie politvcz* 
nym.

A  właśnie stwierdzić trzeba znacz* 
ny wzrost bezrobocia, wyższa obslu* 
gę długów powstałych z kredytów  
inwestycyjnych, a wreszcie i przede 
wszystkim zniżkę cen produktów roi 
nych. G ospodarka polska przebywa 
jeszcze okres n a p r ę ż e n i a  d o d a  
t  k o w  e g o, spow odow anego skom* 
pkkowar.iem politycznej sytuacji mię 
dzynarodow ej, niezależnie od innego 
wielkiego w yriłku gospodarczego. 
Jest, nim rozbudow a ogromnego 
przedsiębiorstwa, Centralnego D krę; 
gu Przemysłowego, i w  k tó ry  włożo 
no już tyle energii i kapitału.

Narazie, wyłączając silne akcenty 
na ten tem at w  ostatniej mowie p. w i 
ceprtm iera Kwiatkowskiego, wszyst* 
ko 1 wszyscy inni o tej sprawie, o 
rvm zagadnieniu milczą. W obec falc* 
tu  nagłych a daleko sięgających prze 
cbrażeń natury politycznej i w ślad 
za nimi 'dących zmian gospodarczych 
maiacych tak  ogromne zaczenie dla 
przvszlei konstrukcji ekonomicznzi 
kraiu, sprawa C O. P.*u ma swoje 
osobne miejsce) i znaczenie. T kw i tam 
bowiem  wielki kapitał i wielki roz* 
mach, ale w szystko iest jeszcze w  za* 
czatkach. Pow staje ,ednak pytanie, 
czy praca w  tym  kierunku będzie na

dal prow adzona w tempie początko* 
wym, wym agającym  dalszego wysił* 
ku całego społeczeństwa i jego gos* 
podarki. Jest to  przecież zarazem 
sprawa przyszłego budżetu państw a, 
k tó ry  ma wskazać nowe źródła do* 
chodu dla wypełnienia ty lu  wvtwo* 
rzo n \ch  braków , uizeczywistnienia 
nowy ch zadań i dalszego kontynuo* 
wania rozpoczętych z wielkim rozma 
chem prac.

Bez wątpienia nowe wysiłki czeka 
ją społeczeństwo, jeśli ma ono do* 
trzymać kroku wszczętym pracom, in* 
westycyjnym . Ale podkreślm y dobit 
nie bez żadnych złudzeń: do zreali o 
wania tych konieczności potrzeba nie 
ty lko silnej ,',woli“, „silnej" organi* 
zacii i „górnych" slow o „zmursza* 
łych płotach partyjnych" — trzeba 
też — i to  chybaż przede wszystkim 
wytężonej' w spółpracy ludz.1 o szero* 
kiej inicjatywie, oraz — udziału tych, 
którzy trzon zasadniczy społeczeń* 
stwa całego stanowią, chłopów i i-o* 
botnikow, którzy rozbudowę guspo* 
darki państwowej uzależniają od jej 
pokojowego i demokratycznego cha* 
rakteru.

Z drow y bowiem rozwój gospodar 
czy wymaga n o r m a l n y c h  po* 
k o i o w  y c h s t o s u n k ó w  w ca* 
łosci zagadnień polityki cu-ólnej.

Sch.

Światowe wskaźniki 

produkcji
Izba handlow a w N ow ym  Jorku 

ogłosiła następujące w skaźniki doły 
czace p iodukcu  światow ej w  pole* 
wie 1938 r. przyjm ując 100 jako 
w skaźrńk za r. 1929 w skaźnik produ 
kcji światowej w  połowie br. wvno* 
sił zaledwie 87 wobec 108 w  końcu 
maja 1937 r. W  krajach euiopejskich 
w skaźnik produkcji w  połowie br. 
spadł na 106 wobec 114 w połowie 
1937 r. w  U SA  zaś spadł w  połowie 
br. na 64 wobec 99 w r. ub. W szy* 
stkie powyższe cyfry nie uwzględnia 
ią produkcji ZSRR, gdzie w r. 1936 
wskaźnik dosięgną! 414, od  tego ro 
ku jednak brak  danych na podstaw ie 
których m ożnaby us+alić wskaźmk 
produkcji w tym  kraju.

Jeżeli chodzi o obro ty  handlowe to 
przyjm ując cyfrę 100 jako  w skaźn;k 
światowych m iędzypaństw ow ych ob 
rotów  handlow ych w  r. 1929 wskaż* 
nik  za II kw artał br. w yniósł zaled* 
wie 39,3 wobec 47,6 w II kwartale ro 
ku ubiegłego.

W skaźniki te dotyczą jednak tył*  
ko  obrotów  ilościowych

Italia żyje 2 nędzy
Według „Neue Ziirther Zeitung“ lołych* 

czas mało tylko wiadomo było o zmianach, 
jakie dokonały się w gc spodarce włoskiej od 
chwili jej przejścia z liberalizmu na autarkię. 
Jeśli chodzi o Włochy, to zdołały one jesz* 
cze nasi-jlmąć mentalnością autarkiczną Wt 
nika to choćby z faktu, że sam Mu,so'ini i 
odpowiedzialni ministrowie resortowi niedaw 
no ejszcze starali się dowieść, Iż autarkia daje 
się połączyć z rozv.ojem stosunków handlo* 
wych z zagranicą.

Za tezą tą pozornie tylko przemawia silny 
wzrost cyfr włoskiego handlu zagranicznego 
Wiadomo że import przewyższy! niezmierni” 
eksport że wyrównanie bilansu płatniczego 
stało się dominującym problemem gospodar­
ki włoskiej. Ponadto zaś jest faktem niezbi* 
tym iż przysłowiowo niski POZIOM CEN 
Włoch mimo różnych rozporządzeń POD* 
NIÓSŁ SIĘ tak znacznie że dewaluacja li* 
ra z 1936 r. dziś conajmniej wydaje si«j już 
skompensowaną. Cena najważniejszych suro 
wców jest dziś we Włoszech wielokrotnie wy 
ższa od ceny rynku światowego. Do tego 
wszystkiego przybywa ieszcze U BO bfW O  
KAPITAŁOWE Włoch, utrudniające w szcze 
gólności szybką rozbudowę olbrzymiego im* 
perium kolonialnego A że i płace mało tyl* 
ko poszły w górę, przeto zagraniczni ekono* 
miści dochodzą dQ wniosku, że włoska STO 
PA ŻYCIOWA SPADA. Wobec oświadczeń 
zaś ze strony odpowiedzialnych czynników 
że deficyt zeszłorocznego bilansii płatniczego 
mógł być pokryty tylko przez zużycie JEB* 
NAROZAW YCH rezerw (dostarczone złoto 
prywatne i walory zagranicznej niektóre za* 
graniczne pisma gospodarcze zastanawiają się 
już nad tem jak długo ten sys.em gospodar­
czy Italii da się jeszcze utrzymać.

Otóż na jedno widocznie nie zwrócono do 
tychczas jeszcze uwagi mianowicie na bardzo 
znaczną i na razie nie zbyt wy korzystaną cła 
styczność włoskego organizmu gospodarcze* 
go. W porówraniu z gospodarką niemi-cką, 
gnsoodarka włoska nosi jeszcze pewne pięt*

no liberalne. Jej zarządzenia autarkiczne bm 
wiem dotyczą głównie gospodarki surowco* 
■wej, natomiast ustaw j dewizowe i metod* 
polityki handlowej nie doznziy zasadniczych 
zmian. Z punktu widzenia autarkicznego gl# 
wną sil; Włoch stanowi skromność ich prze 
vażnie rolniczei ludnoSci. Pod tym wzglę* 
dcm Wio .'a cni jest bez porównania lżej niż 
Rzeszy g jej ludnością o bardzo wysokiej 
stopie życiowej.

Oczywista, ze mimo to oozostają dis 
Włoch jeszcze liczne troski. Brak walut j złs 
ta utrudnia magazynowanie zapasów sur0w< 
co wych. Import ograniczony do rozmiarów 
w których można go spłacić eksportem wys 
tarcza zaledwie na pokrycie bieżącego zapoć 
trzebowania kraju. Powoduje to duże trud* 
ności w funkcjonowania życia gospodar* 
czego.

Dlaczego Stany Zjednoczone 
zbroja się

Stany Zjednoczone podjęły jak 
wiadomo zbrojenia na wielką skalę.

Mają stworzyć dwie nowe olbrzy­
mie floty jedną na Atlantyku, dru­
gą na Pacyfiku ; mają stworzyć rów­
nocześnie w yposażoną armię 40o 
tys. ludzi; ma ją przeprowadź, ć usta­
wę o mobilizacji przem ysłowej. W  
jakim celu? Przeciw kom u? Odpo 
wiada na to korespondent w aszyng­
toński The Tlmesa.

Chodzi o południową Am erykę. 
Jak twierdzi ten korespondent, 
m niejszości w łoskie i niemieckie 
zachowywały się ostatnimi czasy 
w Argentynie, Brazylii, Chile i Peiu  
w taki sposob, że wzbudziły obawę 
przed czymś w rodzaju „inwazji 
totalnej’ . Dla Stanów byłoby to 
klęskę zarówno gospodarczą, jak i 
polityczną. Miary dopełnił obecny 
proces o szpiegostwo przeciw kil 
knnastu Niemcom.

Kronika gospodarcza
Rada Giełdy Zbożowo—Towarowej w Ka 

towicach uchwaliła nowe standarty dla zbór. 
oraz minimum transakcyjne, obowiązujące 
od dnia llistopada br. Kumulacja różnych 
gatunków i rodzai dla osiągnięcia nnnmum 
transakcji nile jest dopuszczalna.

Jak nam donoszą z różnych stron kraju, 
nadmiar paszy zielonej oraz pixesortowa 
okopowych wykazujących tendencję do gni 
cia skłania rolników do korzystania z tvch 
pasz oszczędzając bardzo silnie zboża ziar* 
niste.

Jak nam donoszą z różnych stron kraju sic 
wy zbóż ozimych wszędzie zostały już tako 
ńczone. Wschody J wzrost ozimin, dz'ęki o*1 
powiedniej ilości v> Igoci w glebie oraz lość 
cieplej pogodzę następowały szybko, tak, że 
obecnie przedstawiają silę dobrze. Bardzo 
dobrze udały sie poplony które na mocniej* 
szych glebach tak silnie wyrosły, że wielu 
rolników napotykało na trudności technicz 
ne z zaoraniem ich.

Wykopki w Poznańskim są na ukończeniu 
Zbiór jest naogół slaby. Ziemniaki wykazują 
wkutek przebytych w okresie wegetacji cho. 
rób dużą skłonność do gnicia. Skrobowość 
kłębów jest niższa niż przeciętnie w normal 
nych latach Celem przechowania ziemnia­
ków bez strat rolnicy stosują parowanie 1 za 
kiszanie.

Wykopki buraków cukrowych, rozpoczęły 
się w drugiej połowie października Plony 
buraków, z powodu wystąpienia choroby li 
ści chwościka, która wołynęła na zahamowa 
nie przyrostu korzeni, są naogół niższe o i  
spodziewanych, przyczyna również cukr ■* 
wość występuje poniżej normalnej w warum 
kach woj. poznańskiego. Wartość pastewna 
liści buraków jest na ogół mierna.

Forma oparcia pracy organizacji gospo* 
daistw przykładowych na odrębnych komL 
tetach znajduje naśladowniciwo w woj bil* 
łostockim. Wobec powyższego prezyd-um 
Centralnego Towarzystwa Organizacji i Kó» 
lek Rolniczych w Warszawie wypowiedział# 
się przeciwko tworzenu dla akcji gospo* 
Jarstw przykładowych odrębnej, nowej or* 
ganizacji; prace te winny być oparte- o Kół* 
ka Rolnicze

v
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O dodatek mieszkaniowy
dla nauczycielek

jest  taka aobit dziedzina prawa, 
gdzie każdy interpretuje ooowiązu- 
jgCe przepisy, jak mu się podoba. 
Mamy na m yśli sprawę dudatku 
m ieszkaniowego dla nauczycielek 
zamężnych. Ustawodawstwo polskie 
■auczycielke czy inną funkcjonariu­
szkę państwowej traktuje na równi 
z męzczyzną w zakresie praw i •-  
kowiejzków służbowych; Otóż nau­
czycielom publicznych szkół pow ­
szechnych zostało przyznane prawo 
do mieszkania bezpłatnego ze scro- 
l y  gminy, albo dodatku n* m iesz­
kanie.

W  tych warunkach należy się  
również bezpłatne m ieszkanie, o- 
czywiście oddzielue i dla nauczy­
cielki bez względu na to, czy oua 
jest mężatką czy panną. Niestety  
inaczej rozumieją tę rzecz zarządy 
gmiD. Odmawiają one nauczyciel­
kom zamężnym  prawa do oddziel­
nego mieszkania względnie dodatku 
na mieszkanie. W  sukurs zarządom  
gminnym przyszły również władze 
szkolne. Z małymi wyjątkami od­
mawiano wszystkim  zamężnym na­
uczycielkom prawa do dodatku na 
mieszkanie^

Pokrzywdzone nauczycielki wnios­
ły skargi do N ajw yższego Trybuna­
łu Administracyjnego. Ta najwyż­
sze instancja przesądziła kwestię  
nprawnień nauczycielek do dodatku 
na mieszkanie na ich korzyść. Nie­
stety, zarówno władze nadzorcze 
nad gminami, a przede wszystkim  
M inisterstwo Spraw' W ewnętrznych  
jak i władze szkolne począwszy od 
inspektora szkolnego, a skończyw­
szy na U nisterstwie W yznań Reli­
gijnych i U św ięcenia Publicznego 
uporczywie trzymają się sw ego ne­
gatywnego stanowiska.

Z dniem 1 kwietnia b. r. Skarb 
Państwa przejął w ypłatę dodatku 
m ieszkaniowego dl* nauczycieli 
szkół pow szechnych, pracujących 
w gminach wiejskich Pow tórzyła  
się znowu ta sama historia, m iano­
wicie Kuratoria me wypłacaią do­
datku na mieszkanie ze Skarbu 
Państwa nauczycielkom zamężnym  
nie podając żadnego uzasadnienia

sw ego stanowiska. Co w ięcei, in­
spektorzy szkolni utrudniają docho­
dzenie praw do dodatku tym nau 
czycielkom. M'anowicie zwracają 
podania bez załatwienia, żąaają w y­
roków Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego, me zwracają naj­
mniejszej uwagi na przepisy o po­
stępowaniu administracyjnym, kró- 
re nakazują merytoryczne rozstrzy­
ganie sprawy, ani na ustawę o

przejęciu przez Skarb Pańsrw a wy­
płaty dudatku na mieszkanie.

Zdawałoby się, że nie jest do 
pomyślenia, aby takie rzeczy  m ogły  
się dziać, a jednak tak jest. T en  
stan rzeczy ujemnie odbija się na 
poczuciu prawnym szerokich mas. 
Sprawa ta winna znaleźć szybkie i 
autorytatywne załatwienie w m yśl 
decyzji Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego.

Płochliwe kapitały szukają teraz-; nerwo* 
wo bezpiecznego schronienia, nie znajdują 
go jednak. Dotychczas powiadają „Thekinan 
cial News“ posiadacze tych kapitałów trzy* 
mali je chętnie w Londynie. Ostatni kryzys 
polityczny skłania ich do szukania nowych 
kryjówek. Żadna jednak nie jest pewna.

W ielu obawia się trzymać dolary bo nie 
wiadomo, co może postanowić prez. Roosc* 
vclt. Z łota w Stanach Zjednoczonych prywa 
tnej osobie nie wolno posiadać (z wyjątkiem 
świeżo wydobytego złota amerykańskiego) 
me może ona również otrzymać pczwolen.a 
na wywóz złeta ze Stanów Zjednoczonych.

W Kanadzie posiadanie złota nie jest ogra 
niczone ale pozwolenie na w yw óz  jego waż

W IELKIE PO ŻARY W E  
FRANCJI

W  związku z katastrofą m arsylską 
prasa francuska przypom ina jakie by 
i y wielkie oożary we Francji w  ciągu 
ostatnich 50 lat. W  roku  1887 spaliła 
się O pera Komiczna w Paryżu pod* 
czas przedstawienia „Mlanon". Teatr 
został całkowicie zniszczony, a ofiar 
było 29. Dziesięć lat później w y bu* 
chnął tragiczny pożar w  gmachu Ba­
zaru D obroczynności przy u l’cv Jean 
G oujon. Pożar z roku 1897 wybuch* 
nął o godzinie 5*tej popołudniu, a \ ' 
czasie paniki zginęło 60 osób. W  •?*)* 
ku 1921 spaliły się doszczętnie \yieb

ne iest tylko w ciągu 3 miesięcy, nic windo 
mo zaś, czy po tym zostanie odnowione

Szwecja nie zna również ograniczeń w zak 
resie posiadania złota, alt pozwoleń e na wy 
w'óz jest trudne do otrzymania.

W Norwegii ograniczenia są mało krępują 
ce ale kraj ten nie uchodzi za ośrodek finan 
sowy równie pewny jak Szwecja.

W  Indiach W schodnich nie ma żadnych 
; ograniczeń aie nie ma pewności co do wew 

nętrznego spokoju w tym kraju.
W  Ameryce Południowej grożą rewolucje 

i deprecjacja walut.
Jednym słowem, lękliwi kapitaliści oibne* 

szą swe troski i obawy po całym świeci- nie 
znajdując n gdzie spokojnej przystani.

kie magazyny „Au Printem ps" przy 
bulwarze Haussm anna. Straty wynio 
sły 60 milionów. W  roku 1930 spali­
ły się o północy wielkie magazyny 
. I.es Nouvelles Galcries". Straty by* 
ły oibrzą mie, m agazynu nie odbudo* 
wano. W  pożarze zginął tylko jeden 
człowiek. W  roku 1936 spaliła się ca 
ła łzielnica miasta Angers.

K ATO LICKI U N IW E R SY T E T  
W  SA LZBURG R ZOSTAŁ  

ZA M K N IĘ TY
O statm o został zam knięty w Sal-*, 

burgu uniw ersytet katolicki założo* 
ny w 1884 roku. W  m otyw ach ska* 
sowania uniwersytetu władze podały 
że uczelnia była ośrodkiem  międzyna 
rodowego „poUtykującego k lem “.

ijłwsneiia f l r w s c  BIbbii
Wykonują o* zzmówUnU laktesowc obu­
wie damskie, męski*, * or*i*ai*yek skor 
asgdtlskioh i fnmcaił ich, *rax apor­
towa, nrrclarskia własnego wyrobe. 

Specjalność, cbnwie aa chara aogi 
fula. M. Schramm i L. Melin*d

SCiilco n Gołębia 2 (rób Brackie!)
(SSilop frontowy)

B P C h iM
fi! tao we.

Ostatnio pow stała Międzynaro­
dowa Federacja Archiwów Filmo­
wych, mająca swą siedzibę w Pa­
ryżu. Celem nowej federacji jest 
wym iana filmów historycznych, na­
ukowych i artystycznych pomiędzy 
poszczególnym i krajami. Z ałoży­
cielami federacji są cztery archiwa 
narodowe, a miaD archiwum fil­
m owe Instytutu Angielskiego w Lon­
dynie, archiwum filmowe R zeszy w  
Berlinie, Muzeum Sztuk N ow oczes­
nych w Nowym  Jorku i »L* Ci»e- 
m atheąue” w Paryżu.

M IASTO  BEZ BEZR O BO TNYC H

M iasto takie istnieje we Francji. 
W  Clerm ont*de*rOise było 15 bez 
robotnych na 4000 mieszkańców. Za 
rząd miejski uchwali! jednak kredy* 
ty  na budow ę szkoły i szosy w cełu 
zatrudnienia owych 15 bezrobotnych 
Obecnie me ma juz ani iednego czło 
wieka bez pracy w obrębie 15 kilo*
m etrów od miasta Clcrmont-de* 
FOise.

K G N S U M C JA  PIW A  
W  NIEM CZECH

Bank dla Przemysłu Piwnego w 
Niemczech ogłosił statystykę z któ* 
rej wynika, że w Niemczech konsum  
cja piwa ponow nie wzrasta. "W ciągu 
roku 1937*38 wzrosła ona o 9% . Y7 
tej chwili konsum eja piwa w v n o f  
64 litry rocznie na głowę. W  okresie 
przedw ojennym  konsum eja p ’wa wy 
nosiła 108 litrów rocznie na osobę.

■ mm

„BAGNO”
109) T & m m c

Obwarzankiewicz czul się skrępow any. Zazeno* 
wany strzepywał popiół z cygara i milczał, jakby 
ehciał przez to wyrażać, ze w  kw est” tej nie ma zam ia­
ru więcej mówić. Perlmski uważał za stosowne wziąć 
fo  w obronę.

— Nie rozumiem zwróci! się do Otwierckiego, 
z jakiej racji mu w szystko wymawiasz. Każdy patrzy 
aby mu w życiu było jak najlepiej. Przyznasz, że przy* 
jemniej jest zajadać pieczone gęsi, aniżeli zapijać wo* 
•tą suchy chleb.

— Bezwarunkowo. Chodzi ty lko o to, jaką me* 
todą osiągnęło się te gęsi.

— M ówisz tak, jakby Obwarzankiewicz wogóle 
nic nie zarabiał i żył wyłącznie na koszt teściów.

— Tego nie twierdzę. Ałe ze swoich dochodów  
nie m ógłby sobie sprawić ubraria  za 400 marek ani 
auta, ani prowadzić takiego domu, jaki prowadzi.

Jeżeli on sobie jednak na to  może pozwolić?
— T o jest względne pojęcie, „może sobie _poz* 

wolić". Ja sobie na wiele rzeczy nie mogę pozwolę.. 
G dybym  jednak przyjm ował pieniądze od rodziców 
kobiety będącej m oją zoną, żył |  tych pieniędzy, ubie* 
rał się za nie, spraszał ludzi, urządzał fety i prowa* 
dził „ddm “ na waszą modlę —5 to by się w waszym 
poięciu również nazywało, że sobie mdgę na to  poz*

wolić. W  rzeczywistości jednak — — — Nie, nie bvł* 
bym  w  stanie.

— Cóż w tym złego? Jesteś śmieszny z twymi 
zapatrywaniami.

— W  waszych oczach. W y  tego nie chcer ic 
albo nie możecie zrozumieć.

— M ówisz w liczbie mnogiej —- masz mnie rów ­
nież coś do zarzucenia?

— M ój kochany — u ciebie jest przecież zupeł­
nie analogicznie. M asz biuro „do robienia interesów", 
a z interesów tych mógłbyś umrzeć z głodu. M asz 
żonę. mieszkasz z u;ą u twych rodziców, jecie u nich, 
jesteś im ciężarem i — pozwoliłeś sobie jeszcze na 
spłodzenie potom ka. O d  teściów bierzesz pieniądze 
na ubrania, wyjazdy, prowadzenie domu i dobrze ci 
jest. N ie odpow iada wam, że ja, wasz kolega jestem 
statystą, skrom nie ale uczciwie zarabiam na życie, nie 
ziadam posagu zony, ani nie doję teściów.

— Za to, że mniej, lub więcej zarabiasz, nikt 
nie robi. ci w yrzutów , rozpoczął teraz Szermantowicz, 
ale, że zdecydowałeś się zostać statystą w  filmie, to 
już chyba ostateczność, na |aką człowiek może się 
zdobyć.

— M ylisz się, jest coś, co kwalifikuję moralnie 
jeszcze niżej — powiedział Otwiercki, uśmiechając 
sie ironicznie.

— M ianowicie?
— Zgodzić sie na rozw ód z żoną za cenę 25 t\ * 

sięcy m arek odczepnego — rzekł mu w odpowiedzi.
Szei mantow iczowi. uderzyła krew do głovvv
— Tak, tak, wiedzą sąsiedzi na czym kto siedzi, 

nawet wróble luz dawno o tym na dachach świergocą,

kończył spokojaie Otwierck,, zapalając papierosa. 
Takie w aunki postawić teściom, k tórzy dla szczęścia 
swego dziecka na w szystko gotowi się zgodzić, może 
ty lko duchowo w ysoko stojący gentleman, 1 aki 
nędzny statysta tilm ow y j’, k ja, nie potrafiłby czegoś 
jiodobnego uczynić. Zrobiliśm y rachunek sumienia 
między sobą ntoi kochani, jest wam teraz prawdopo* 
dobnie lasne, dlaczego nigdy nie przyjm owałem  wa* 
szych zaproszeń, dlaczego z wami nie obcuję i was 
unikam. Bo ja statysta, czuję się, jako statysta czymś 
yrięcej aniżeli wy jesteście mimo waszych tytułów . 
W obec was jestem bogaczem, bo w moim domu 
w szystko należy do mnie, tam jestem panem. W  wa* 
szych mieszkaniach należy wszystko do waszych żon, 
lub teściów, a wy siedzicie tam, jak kukułki w  cu* 
dzych gniazdach i wygniatacie waszymi zadami dziury 
w  fotelach. — Bez waszych żon, ich posagów i teś* 
dów , bylibyście dzisiaj nędzarzami, niezdolnymi dn 
zarobienia kilku m arek nawet statysterią w Simie 
nie rozpieralibyście sie teraz po kawiarniach i nie 
palili grubych cygar. Bezwiednie staliście się uirzv* 
mankami własnych żon, wasze małżeństwa są ślubną 
prostytucją, a za spełnianie waszych obowiązków 
małżeńskich, każecie sob 'e płacie w  pastaci apanaży, 
aut i posagów. Takimi jesteście wy, którzy na mme, 
na statystę filmowego zarabiającego samodzielnie na 
życie, patrzycie z góry. N ie zrobiłem w  życiu kariery 
takiej, iakie wyście porobili, zeszedłem do proleta* 
riatu, ale nie upadłem moralnie tak  nisko, aby się stać 
ślubna prosty tu tką rodzaju męskiego. Kelner — 
płacić!

fCiąg dalszy nastąpi) %

/
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8 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

R Ó Ż N E

ODCISKI u su w t niezaw odnie „RIGO" 
50 groszy D rogeria 

S C H A P 5 E N S O H N A
K raków  Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. D rogeria 
- S C H A P S E N ^ O H N  \ — 

K raków , Plac Nowy.

PLU5KY/Y tęp i deszczętm e ory- 
ginalny ptyn J O K .  — D rogeria 
— •  C H A  P*S E N S O H N A  —

K raków , Plac Nowy.

Tiindiiiic/s polityki z^^niizre

M A S Z Y N  K i  D O  M lIjSA  
Z A P A L N I C E H  1 
A U T O M A T Y C Z N E

FR I iH U S Y  napraw ia  facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnaw ia: 
SZLIFIERNIA, SPAWALNIA 
=== ŻELAZA I METALI =====

M Y s m o w s & i
K R A L Ó W ,  D / E R A  L.«6.
D-7 y  brzedi' ż tm u  tego ogłoszę ii& udzie- 
mammu lamy 20% RABATU. ■—

Swetry, pulow ery, golfy angorow e, 
w ełniane, bezręk-awniki m ęskie, 
dam skie i dziecmue, oraz suknie 
na zamówień a poleca Pracownia 
trykotaży Feiman Sw . S ebastia ­
na 23 (sklep frontow y)

8 Groszy P A A t i l E  KOŁNIERZYKA
Mjnit tylim PI R B  kpicrilłs ĵ I.

CzysiLiLiiie ubrania 3.50 ił  — sukni 2 zł.— 
Centrala WOi N1CA 8.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6 Żurnc le modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKŁAD FRYZJERSKI M i-dow * 24 
LOLA —w ykonuje pierw szorzędnie 
ondulację trw ałą  zagranicznym i 
aparatam i w edług najnow szych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkow a 
0.70. W alec, ki 0.50, O ndulacja 
w odna 1 zł. M anicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, faib  iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy  0.80. U praszam  uprzejm ie 
o liczne odAUedziny^mega zak ładu

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY damskich p o  niskich 

CENACH POLLCA

|irmu ,,IiA
wł. HANKA ROTHOW  A 
i MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska ?5.

Łóżka polowe żelazne zakupisz, na­
praw isz najtaniej tylko w Zak ła ­
dzi e tap iceisk im  S. August -K ia 
ków, W' g l L Wl  3. przecznica Kra­
kow skiej. D oprow adza stare  łóż ­
ka do pierw otnego stai.u .

FORTEPIANY, Pianin* „Som rer- | 
fe ld a -1 zdobyły świat. Rcpre- i 
z e n ta c ja: Władysław Bolońskl, 
Krskó y, św. Anny 3.

 i j
Fłi. JOGAŁŁA czyści chem icznie, far­

buje wszelką garder. b< — najso ­
lidniej i najtan iej, Kraków, D,et- 
low ska 93, tel. 141 65, G rodzka 2

R z y n . M inister spraw  zagranicz* 
nych Czechosłowacji Chvalkow skv o

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w  wielkim w yborze : swetry,
damskie, męskie i dzlecinrt.
N ajnow sze m odele. Ceny 50% 
znhone.

Torpeda, K raków , S tarow iślna 83. 
poleca wielki w ybór kapeluszy 
Okazyjnych jak : „Hiickel, „H ab ig” 
„ G o ep p e rt”.

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
Przybory poleca: M RO SN ER  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne I

Kr? wat zakupisz najtaniej w  sp e ­
cjalnym  Składzie K raw atów  ,.Re- 
cord C raw ates“ K raków , Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. Wł&sua W y ­
tw órnia H urt D etal. Fachow a na 
p raw a starych  kraw atów .

Ubroniozmlan zam ienia noszoną gar­
derobę m ęską na m ateria ły  biel­
skie, Kozłowski, K raków , Zw ie­
rzyniecka 11. T elefon 148 62.

Części do obciągania gUZlkoW, m a­
szynki i apara ty , oraz najnow sze 
form y do plisow ania poleca W y t­

w órnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

MATERACE  podu szki, w łósienne, 
łóżka polo we, otom any, tapczany 
poduszki dla niem ow ląt oraz p rzy j­
m uję wszelkie roboty tap iceisk ie  
Zakład Tipicerski óARDACHA, 
K rakow ska  44, telefon 174 83.

Uw*qa! N adszedł w ielki tra n sp o rt 
najnow szych m ateriałów  bielskich 
na ubran ia , pa lta  i pokrycia  futer, 
po bardzo n.skich cenach. N aj­
tańszy  sk ład  bielskich resz tek  
sukiennych. J. MłlntZ, K raków , 
Stradom 16 (w podw orcu).

Tapczany, leniw ce, fotele, łóżka, 
najnow sze m odele, m aterace, o to­
m any, łóżka polowe poleca n a jta ­
niej W ytw órnia Mebli T apicerskich 
,S O L I D I T E“ Kraków,  ui. 
S arow.ślna 83.

Ondulacja t r w a ł a  w ciągu dwóch 
godzin w ykonu je  pierw szorzędnie 
zł 5 .— G w arancja  10 m iesięczna 
„Milano" K raków , Starowiślna 53.

F U T R A  najkorzystnlel poleca: 
Horowitz, Starowiślna 26.

N A U K A

Angielski, francuski, niem iecki, — 
m to ią Ansona -  K row oderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURS/ SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (daw niej Szew ska 1). 

tel. — 206 88. Prow adzone przez 
fachowców. Praw o jazdy gw aran 
tow ane W pisy codziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chem ii zakres gim nazjum , liceum- 
ir.atura każdego typu. Zgłoszenia: 
.M atem atyka" do Redakcji K rak.

K uriera W ieczornego.
Sławkowska 12.

świadczył w wywiadzie z wiedeńskim  
korespondentem  G iornale d ’Italia że 
nowa Czechosłowacja posiadać bę* 
dzie tendencję do ustalenia z W łocha 
mi jak najściślejszych stosunków  przy 
jaźni i współpracy. Am bicją moją — 
m ówił p. ChvaJkowsky — jest pójś 
cic za przykładem  Jugosław ń i ustalę 
nie stosunków  politycznych i gospo* 
darczych z W łocham i na tym  samym 
poziomie serdeczności i rozw oju co 
stosunki włosko — jugosłowiańskie. 
Oczywiście jesteśmy również zdecy* 
dow ani — mówił p. Gh va 1 k o w sk y— 
utrzymać bardzo serdeczne stosunki 
z wszystkim, naszymi sąsiadami.

FUKTEPIANY
P I A N I N A
K R A J O W E
ZAGRANICZNE

u  a  s i s  h a  i
K R A K Ó W

ClYTAMiE CODZIENNA 
P R A S Ę

£ E M © 8 ( § £ A 7 V C Z i a A

Zdumiewający oportunizm
Chamberlaina

Londyn. Premier Chamberlain uzasadnia! 
w Izbie Gm>n wniosek rządu w sprawia wpro 
wadzenia w życie umowy angielsko — wło* 
skiej.

Polecając Izbic przyjęcie projektu rządo* 
wego premier przypomina, że w swo:tr cza« 
sie uzależ iii wejści _• w życie umowy z Wloc 
chami od zalafwierr sprawy hiszpańskej i 
że wówczas twierdził, iż sprawa hiszpańska 
uważana bę Izie za załatwioną skoro przesfa 
rde zagrażać pokojowi euro oejskiemu. Kry 
zys wrześniowy — według niego — raaał 
kwestii hiszpańskiej zupełnie nowe oblicze. 
Europa była vte wrześniu o krok od wojny 
ale skoro uniknięto wojny z powodu sprawy
kmn-Bi -m uł-M iim  - mu |I»I ■ IM M III— B

czecnosiowackiej — trudno przypuszczać by 
wojna miała wybuchnąć z powodu snrawy 
hiszpańskiej.

Taka argumentacja premiera nie przeko 
nała Izby i mówcy zarówno opozycyjni jak 
i konserwatywni a w pierwszym rzędzie b. 
minister poseł Eden, zwrócili premierowi u« 
wagę że jeśli Anglia zawsze będzie unikała 
wojny w taki sposób w jak, uniknęła jej w 
kryzysie czechosłowackim a mianowicie — 
że oddała drugiej stronie wszystko to czeg* 
ta druga strona pragnęła, wówczas Anglia 
będzie miała zapewniony wieczny pokój, tył 
ko że przestanie istnieć jako wielkie impe*

Stan wojenny na Litwie
zniesiony

Kowno. Zniesienie z dniem 1 listopada 
stanu wojennego, obowiązującego w Litwie 
od 12 lat, odbiło się bardzo żywym echer 
w kraju klajpedzkim. Zniesienie stanu wo< 
jennego nazywa prasa niemiecka punktem 
zwrotnym w historii kraju klajepdzkiego i 
wylicza wszystkie ograniczenia które zesta* 
ty usunięte au+omatycznie. N a terytorium 
pozostałej Litwy zniesienie stanu wojennego 
pociągnie za sobą jedynie ograniczenie bu.n 
pctencyj sądów wojennych które rozpstrywa 
ly dotychczas sprawy polityczne oraz spro« 
wadzenie działalności komendantów wojsko 
wych do właściwego zakresu. Prasa, życie

tePń niemiecka
ta  psdt i j  f i r r t l i  h M i i n i
H am burg. W  tych dniach dwa 

statki szkolne niemieckiej m arynarki 
wo[ennei „Schlesmu" i „Schleswig 
H olstein" wyjechały na kilkumiesię* 
~ny reis na w ody Ameryki Połudr.io 

wej i Środkow ej. W  związku z tym 
kierownictw o partii narodowo*so>_ja 

stycznej w ystosow ało apel do wszy 
stkich o "ed li niemieckich w A m er/ce 
Południow ej i Środkowej o przybv* 
cie w  oznaczonych dniach do portów  
w  których zatrzymywać sie będą sta 
tk i niemieckie „dla zademonstrować 
ma przed światem jedności i siły nie 
mieckiej".

organizacyjne i zebrania wszelkiego rodzaju 
podlegają tu  przepisom ustawy prasowej •  
raz ustawy o zebraniach wydanej pr- d 14  
ku laty.

„ fo toM  FgpublikBiisbiej 

HŚpanii*
Londyn. Pod tym  tytułem  ukaza* 

ła się ostatnio w  Londynie broszura 
księcia H uberta zu Loewensteina któ 
ry  pow rócił po kilkumiesięcznym po 
bycie w  Hiszpanii republikańskiej 
Książką ta przetłumaczona rów nie: 
na język niemiecki (V erlag Staffachct 
Zuerich) daje obiektyw ny obraz wa* 
runków  życia religijnego i położenia 
kościoła w  Hiszpanii republikańskimi 
W  politycznych kołach londyński-h  
publikacja księcia zu Loewenstein 
wzbudziła duże zainteresowanie.

I G oinet kosmetyki nowoczesne]
„ESPERO"

D-rowej Dettnero^ei abs. Univ.
da Beaate „CEDIB1* w Paryżu 

Kraków, ul. Pawia boczna 2. m. 4.

z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n a w t z a  a p a r a t y  w y ­
k o n u j e  w s z e l k i e  z a b ie g i  w  z a k r e s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z ie ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e ł n y c h  z a ­
b i e g ó w  od 8. XI-15X I 38. B e z p ł a t n e  pi r a l y  s ta l e

OUŁuS'ENIA; * izm ar strony druku; vVmsokość łl<J ;mim j . n ś e i t  3 /U a/m.n P nastawą oblicze lia jest Jeden milimetr, w jednym lamie Strona dzieli otę na 4 
Cmy ogłoszeń w tłotych; l.strona *1  tamie z* n n *ł 1.25“ T ^  -V-ll rte/my zt 1. — ća tekstem zł 0.70 tfaderlrne ca lm'm w 1 m/m w 1 łamie zl 0.75. Nekrolog, w teKScte; do 86
m /»  •» i ii-pte d 20‘ , 2 ł*mricb rt 80.— Ogł stenla dr D -t ra słowo 0-10 Dla poszukujących pracy 'irobnycls w słow o’ 0"O5. i^atryraonlalne za słowo drobnych zł 0 ‘15.

Omyłki któie zisadn c?o nie zmlepirją treś i ogł srenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują iL ilalstracjl d i btZDłitnego powtórzenia etjłMsenla. UżaaadnlOBe r
lam-icje 5«dą uwzględnline o ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłoszeni*, lub od daty otrzymania rai Dunka.

vu** * , g.*d*k«« — Wc s u i u*  Dmka_uiia /ITLRACKA" w Kr^owU, *L Zgody 4
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